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walki o Madryt 


Nowe porażki faszystów 


Armia ludowa podięła ofensywę na froncie baskijskim 


Rada obrony Madrytu stwierdza 
że sytuacja jest w na, wyższym stopniu zadawalająca 


Komunikat min. wojny z dn. 30 
ub. m. o godz. 23-ej stwierdza,że 
natarcie powstańców na  ironcie 
środkowym trwało przez cały dzień 
lecz wszystkie ataki zostały prze- 
łamane. Lotnicy pówstańczy bom- 
bardowali pozycje na północo - za- 
chodzie stolicy, wyrządzając nie- 
wielkie szkody. Lotnicy rządowi ze 
swej strony bombardowali pozycje 
przeciwnika. Na odcinku Pozuelo 
de Alarcon powstańcy atakowali 
zaciekle, wszystkie ich ataki odpar- 
to, ponieśli przy tym ciężkie stra- 
% sk 

komitet obrony Madrytu odbył 
dn. 31 ub. m. posiedzenie pod prze 


wodnictwem przybyłego z Walen- 


które są w najwyższym 
zadawałające., 


kok 


* 
Hiszpańska agencja rządowa o- 
głasza następujący komunikat: 


bombardowała lotnisko w Salaman 


również drugie lotnisko, znajdujące 


Na froncie baskijskim 
armia ludowa rozpoczęła wielką ofensywę 


cji ministra spraw zagranicznych|  Donoszą z Bilbao: wojska rządowe rozpoczęty silną ofensywę na 
Alvareza del Vayo. Wysłuchano | odcinkach Uvidea — Ochandiano — Campanzar. Pomimo silnego 
sprawozdań z przebiegu operacyj,|oporu powstańców, wojska rządowe zajęły torty Maroto i Albertia. 


stopniu | Zamek Ususquiza i miasteczko Villa Real w prowincji Alava zostały 


otoczone ze wszystkich stron przez milicję rzadową. Wojska repu- 
blikańskie zajęły miejscowości Eccagua, Setardo, Elozuna - Farrate 
i Urunaga. Zajęto także zbiorniki wody dla m. Vittoria. Powstańcy 
wysadzili most w odległości 5 km. od m. Vittoria na rzece Za- 
Eskadra, złożona z 6 samolotów | gorra, aby powstrzymać ofensywę wojsk rządowych. 

; 1 10H Agencja Havasa potwierdza, że wojska baskijskie unęły si 
ce. Nieco później bombardowano | naprzód, zajmując odcinki Uvidea i seca : boso fra 


górę Maratoy Albertia. W wyniku tej akcji otoczono miejscowości 


się na południo - zachód od Sala-| Villareal de Alaba i El Castillo de  Izuskietza oraz zajęto Etxaguel, 
manki. Drugą eskadra bombardo- | Cąstafe, Elesu, Nafarrate i Urrupaga. Baskowie zdobyli również źró 
wała dworzec w Salamance i SąSia- | ała u podnóża góry Gorbea, zaopatrujące w wodę miasto. Gasteiz. 
Powstańcy utracili w tych walkach 3 armaty oraz znaczną ilość ka- 
rabinów maszynowych i materiału wojennego. Rządowe wojska ba- 
skijskie zajmują obecnie wszystkie. wzniesienia, dominujące nad mid- . 


dujące z mim sklady. 


Cieżką sytuację powstańców pod Madrytem 
stw.erdza nawet hiilerowska agencja urzędowa |Wystąpienie Prez. Roosevelta 


Ameryka ostrzega Świat 


Korespondent Niemieckiego Biu- 
ra Informacyjnego donosi z frontu 
pod Madrytem: dnia 30 listopada 
toczyły się na froncie madryckim 
zaciekłe walki o położoną na za- 
chód od stolicy miejscowość Pozue 
lo de Alarcon. Przed południem ar- 
4 reria powstańców ostrzeliwała po 
zycje przeciwnika. O godz. 14-ej 
ruszyły do ataku eskadry lotnicze 
bombardująca i myśliwska. Jedno 
cześnie ponowiły wojska powstań- 
cze atak w dzielnicy uniwersytec- 
kiej. Działa ostrzeliwały okolice ko 
szar Montana. Na moście pontono- 


wym na rzece Manzanares doszło 
do krwawych wałk. Wojska ludo- 
we usiłowały zniszczyć ten most. 
W Casa del Campo także toczyły 
się zaciekłe walki, armia ludowa 
wa wprowadza do boju coraz to 
nowe posiłki. 

Korespondent nie podaje 
niku walk poza 
stwierdzeniem, 


ANYA 


stem Arrasate. 


przed rozpętaniem nowej pożogi wojennej 


Na uroczystej inauguracji kon 


ża _ ogólnikowym | ferencji wszechamerykańskiej pre- 
że „napór wojsk| zydent Roosevelt w Buenos Aires 


„narodowych“ trwa", ale nawet Z| wygłosił przemówienie do re"-'ny 
tego opisu widać, że sytuacja nie| narodów Ameryki, która, jak mó- 
jest dla faszystów zbyt pomyślna. | wił, „żyje ze sobą w zgodzie i nie 


Nowi afrykańscy „obrońcy wiary” 


Ostatnio przybyły do Kadyksu 
transporty strzelców  maurytań- 
skich z.lini. Oddziały te zostały na- 
tychmiast przetransportowane na 
iront w Madrycie, dla wzmocnienia 
topniejącej armii gen. Franco. 

Loko) 
EJ 

Na terytorium Hiszpanii, będą- 
cym pod rządami gen. Franco, zo- 
stali powołani i natychmiast wcie- 


jest dręczona przez nieustającą 
obawę wojny, dając tym piękny 
przykład narodom poza Ameryką. 
Zebraliśmy się nie po to, aby za- 
wierać sojusze, nie po to, by dzie 


leni do wojska rezerwiści, urodzeni lić zdobycze wojenne, przerabiać 


w 1905 r. Jak i poprzednie pobory 


mapę świata. Nasz cel — to u- 


innych roczników i ten pobór nie| trwalenie błogosławieństwa poko- 
da większego rezultatu, gdyż lud- | jų, Jednakże innym częściom świa- 
ność hiszpańska nie chce walczyć || tą grożąokropności wojny. Jestem 


w szeregach b. szpicla niemieckie- 
go, dlatego też gen. Franco musi 
coraz więcej wojsk 
Afryki. 


„Waszym obowiązkiem jest zostać w Madrycie“ 
Oświadczenie dziekana dyplomatycznego 


Dziekan ciała dyplomatycznego 
w Madrycie, ambasador Chile Mor 
sado, oświadczył przedstawicielom 
Prasy: Rządy nasze wezwały nas 
"© opuszczenia Madrytu. Istotnie, 
wielu członków ciała dyplomatycz- 
nego czułoby się lepiej, gdyby by- 
i w Walencji lub innym mieście, 
Mniej narażeni na niebezpieczeń- 
stwą wojny, która toczy się w Ma- 


drycie. Jednak dyplomaci mają o- 
bowiązki, od których nie mogą się 
uchyłać. Ciało dyplomatyczne nie 
opuści więc Madrytu, uważając, iż 
obowiązane jest zostać na placów- 
ce. W obecnych okolicznościach 
naszym obowiązkiem jest udziela- 
nie pomocy moralnej ludności, z 
którą jesteśmy głęboko związani. 


` 


Wandal zm faszystów hiszpańskich 


à Lotnicy gen. Franco bombardo- 
vali Bibliotekę Narodową w Ma- 
rycie, Rzucili ośm bomb, co 
i ladczy, że napad był świadomy 

obmyślony. 
in. Oświaty zarządził ewakua 


cję dzieł sztuki. 

5-ty pułk Obrony Madrytu za- 
jął się ewakuacją tych dzieł, które 
w opancerzonych autobusach od- 
wieziono do Walencji, 


przekonany, że łudzie wszędzie na 
Świecie chcą żyć ze sobą w zgo- 


a sprowadzać Z| gzie. Pomimo to Rządy wszczyna. 


| 


ją wojnę. Widzimy kontynenty, 
rozdzierane przez dawne nienawi- 
ści i nowe fanatyzmy. Słyszymy 
żądania, aby niesprawiedliwości i 
nierówności usunąć mieczem, a nie 
w drodze rozsądku i sprawiedli- 
wości pokojowej. Słyszymy: głosy, 
że nowe rynki można osiągnąć je- 
dynie przez zabór siłą, wiemy, że 
wszędzie odbywają się niesłycha- 
ne zbrojenia i że wskutek tego mi- 
liony mężczyzn i kobiet dostaje 


Włochy nie -interesuja 


pracę. Tego rodzaju zatrudnienie 
rąk roboczych uważamy za drogę 
fałszywa.: Wybuch wielkiej wojny 
w innych częściach świata musia- 
łyby oczywiście. dotknąć i nas i w 
rozmaity sposób grozić nam. ' Je- 
stem przekonany, że my — repu- 
bliki nowego świata — możemy 


strofy. Przede wszystkim musimy 
zapobiec raz na ;zawsże wojnom. 
pomiędzy nami, następnie musimy 


dopomódz do zażegnania tej kata- | 


przyczynić się do odbudowy do- 
brobytu na świecie przez ożywie- 
nie. handlu « międzynarodowego. 
N'e jest. przypadkiem wcale, że 


mu autarkii gospodarczej, najgło- 
śniej przyznają, że wojna jest dla 
nich środkiem polityki. 

Wyrażamy: naszą ufność do 
świata zachodniego, oświadczając, 
że utrzymujemy nadal demokraty- 
czną formę rżądów i że chcemy 
tej formy bronić. 

Ta nasza wiara byłaby niedo- 
skonała, gdybyśmy, nie oświad- 
czyli jednocześnie o naszej wierze 
w Boga, zagwarantowanej w prze- 
widzianej w naszych konstytu- 
cjach wolności sumienia“. 


so Genewa 


i definitywnie nie wezmą udziału w Sesji Ligi 


Agencja Stefani donosi: „Ze 
względu: na nieobecność Włoch w 
Genewie manewry hiszpańsko - so- 


ne dla losów Ligi Narodów, która, 
ich zdaniem, może spokojnie zakoń- 
czyć swe istnienie. Natomiast pew- 


wieckie budzą w kołach rzymskich|ne zaniepokojenie ujawniło się w Pa 


jedynie pewne zaciekawienie w zwią 
zku z możliwością nowych  hałaśli- 
wych scen i nowych ' pomyłek, jakie 
mogą być dokonane przez Ligę Na- 
rodów. Włochy są całkowicie obojęt- 


ryżu, a zwłaszcza w Londynie, gdzie 
panuje przekonanie, że sprawa hisz- 
pańska może zadać Lidze Narodów 
poważny, a nawet ostateczny cios“. 


państwa które trzymają się syste- | 
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Cena numeru. SO groszy 


Pomoc dla armii ludowej 


Hiszpańska agencja rządowa do- 
nosi: władze kraju Basków zawia- 
domiły Rząd centralny, że stawia- 
ją do jego dyspozycji oddział zło- 
żony ze 100 ochotników w wieku 
od 24 do' 38 lat, specjalistów w ob- 
słudze karabinów maszynowych. 
Oddział ten ma zasilić baskijskich 
milicjantów, walczących na froncie 
madryckim. 


Agencja Reutera donosi, że do 
Malagi przybyło 100 sowieckich o0- 
ficerów pod dowództwem genera- 
ła. Oficerowie ci przydzieleni 'zo- 
stali do oddziałów milicji. W Ma. 
ladze oczekiwane jest również na- 
dejście w najbliższych dniach 20 
trzymotorowych samolotów ` po. 
chodzenia sowieckiego. 


Słynny niemiecki lotnik 
po stronie wojsk Rządu hiszpańskiego 


jeden z najsłynniejszych lotni- 
ków niemieckich z czasu wojny 
światowej, porucznik Heifner, któ- 
ry wraz z obecnym ministrem Goe- 
ringem należał do słynnej ze Śmia- 
łych wyczynów eskadry Richthofe- 
na, walczy obecnie jako lotnik po 
stronie wojsk Rządu madryckiego. 

Heffner odznaczony został w 
1918 roku orderem Pour la merite, 
t.j. jednym z najwyższych odzna- 
czeń wojennych. 

Przed dwunastoma laty Hefiner 
wsławił się swoim lotem nad pół- 
nocnymi Włochami. Latając nad 


i Mediolanem i innymi miastami wło 


3 


i skimi, Heffner zrzucał odezwy an- 


| 
iHitlerowska pomoc dla gen, Franco 


„News Chronicle“ donosi, że w 
Kadyksie wylądowało 2000 Niem- 
ców, którzy przebrani w mun- 
dury wojsk powstańczych udali 
się na front madrycki. 

Korespondent „Daily Telegra- 
phu“ z Gibraltaru podaje liczbę 
Niemców, którzy w ciągu ostat- 
nich dwóch tygodni przybyli na 
pomoc gen. Franco, na 5000 ludzi. 
Korespondent stwierdza, że ochat- 
nicy ci są ulokowani w Sewilli i że 


Ministerium marynarki komuni- 
kuje: twierdzenie dowództwa ma- 
rynarki powstańczej, że łodzie 


żowniki rządowe w porcie Karta- 


tyfaszystowskie. Zanim włoskie 
władze bezpieczenstwa zoriento- 
wały się, Heffner przeleciał grani- 
cę i wylądował w Szwajcarii, 

Władze szwajcarskie aparat 
skonfiskowały, a Helinera aresz= 
towały, wkrótce go jednak Zwol- 
niły. 

Po przewrocie ‘hitlerowskim 
Hefinerowi jako zdecydowanemu 
republikanowi groziło aersztowa- 
nie i osadzenie w obozie koncen- 
tracyjnym. Przeniósł się przeto do 
Paryża. ; 

Obecnie 


walczy za. wolność 
Hiszpanii. 


są oni doskonale zaopatrzeni w 
najnowszą broń produkcji nic. 
mieckiej. 
RA 

Agencja Havasa donosi na pod- 
stawie oficjalnych wiadomości, '0- 
trzymanych z Londynu, że w Hisz- 
panii w portach znajdujących się 
w rękach powstańców wylądowały 
siły zbrojne niemieckie. Ilość woj- 
ska, które wylądowało nie została 
dotychczas ustalona, 


To nie były hiszpańskie torpedowce 


gena, są hiszpańskie, jest całko= 
wicie bezpodstawne. $ 

(Jak wiadomo, Rząd -hiszpański 
stwierdził, że były to łodzie hitle« 
rowskie). 


Zamach na premiera Hirote 


japońska 
wczoraj 36-letniego mężczyznę, 
przy którym znaleziono bombę, 
kindżał, listy do różnych ministrów 
i list pożegnalny do rodziny. Wy- 
nikało z tych listów, że przygoto- 
wuje się zamach na premiera Hi- 
rota. Aresztowany nazywa się Wa 
tanabe. Niejednokrotnie nagaby- 
wał on swoimi prośbami: różnych 
ministrów. W mieszkaniu zama- 
także kilka 


Policja 


chowca znaleziono 
bomb. 

Agencja. Domei. donosi, że o- 
prócz Watanabe, który przygoto- 
wywał zamach na premiera Hiro- 


podwodne, które napadły na krą- 
: arego wano jego wspólnika 


aresztowała | Matsumoto. Mieli oni podobno wy 


konać zamach w czasie zgroma- 
dzenia publicznego w. prefekturze 
Fukuszima, gdzie premier miał 
przemawiać w sprawach ~ rolnie 
czych. 
p 

Spiskowcy, którzy przygotowy= 
wali zamach na premiera Hirota 
twierdzą. że występowali w- obro- 
nie rolników prefektury Fukuszi- 
ma, a nie mogąc dotrzeć do min. 
rolnictwa i premiera z memoriała» 
mi, postanowili zwrócić uwagę na 
tę sprawę przez rzucenie bomb 'w, 
ża narady «w. prefekturze. 


WORSE OREGON AST PROCEK AT PRATT CTH POTYCZCE AEE SETT 


Otwarcie sesji Seimu 


Mowa p. premiera Składkowskiego 


Pomimo wyznaczenia otwarcia 
posiedzenia na g. 4-tą p.p. — Sta- 
wiło się w terminie wyznaczonym 
bardzo mało posłów. Zbierali się 
dość opieszale i dopiero o g. 4 m. 
20, gdy ławy poselskie były już w 
znacznej mierze obsadzone — 
wszedł na sałę Rząd z p. premie- 
rem na czele. 

Na wstępie p. marszałek Ca: 
odczytał zarządzenie P. Prezyden. 
ta o otwarciu sesji budżetowej 
Sejmu. 

Po zwykłych wstępnych formal- 
nościach, p. marszałek zawiadomił 
Izbę o zgonie w dniu 21. X. r. b. 
tow. Ignacego Daszyńskiego, oraz 
powiadomił o tym, że wydelego- 
wał na pogrzeb wice-marszałka 
Podoskiego, że złożono imieniem 
Sejmu wieniec na trumnie Zmarłe- 
go oraz odczytał treść depeszy 
wysłanej do tow. Daszyńskiej. 

Izba przemówienia tego wysh® 
chała, stojąc. 

Następnie obszerniejsze wspome 
nienie poświęcił p. marszałek 
zmarłym w czasie ferii posłom 
Wojciechowi Stpiczyńskiemu i dr. 
Marianowi Dehnelowi. 


R 
ik 


Po przystąpieniu do pierwszego 
czytania ustawy skarbowej marsza- 
łek udzielił gtosu premierowi, 

MOWA PREMIERA 
SKŁADKOWSKIEGO 
(w streszczeniu). 

Po kilku kompiementach pod a- 
dresem posłów oraz oświadczeniu, 
że trudno rządzić bez izb, p. pre- 
mier stwierdził, że mowy nie ma 
o głodzeniu Izby lub o zachłanno- 


NAJWIĘKSZEJ SPRAWIEDLIWO 
ŚCI SPOŁECZNEJ W STOSUN- 
KU DO WSZYSTKICH BEZ WY- 
JĄTKU OBYWATELI RZECZY- 
POSPOLITEJ. Oczywiście — do- 
dał p. premier — co innego jest 
praktyka, a co innego teoria. 

Czego Rząd dokonał? — zapy- 
tuje p. premier. 

Przede wszystkim posłał 1.000 
dzieci chłopskich do gimnazjów— 
jako stypendystów. P. premier 
wierzy, że z pewnością połowa 
tych dzieci po ukończeniu wyż- 
szych studiów wróci na wieś i bę- 
dzie krzewić kulturę na wsi. 

Po drugie — wprowadzono w 
życie równe obowiązki i równe 
prawa przy płaceniu podatków. — 
Jednakowo naciska się maluczkich 
jak i wielkich mocarzy. Powstał 
z tego powodu krzyk, który dowo 
dzi tylko, że niektóre warstwy 
społeczne nie słusznie korzystały 
z ulg. Wynik jest ten, że zaczęły 
pieniądze wpływać do skarbu. 

Po trzecie — Rząd dbał o świat 
pracy, o interesy mas pracowni- 
czych i robotniczych. Troska ta 
wyraziła się w tym, że Rząd, nie 
chciał pójść na dewaluację, która 
by uderzyła ludzi pracy. Duży ha- 
łas podniesiono spowodu żądania 
górników Skrócenia czasu pracy 
DO 6 GODZIN DZIENNIE. Wsku- 
tek zwrócenia się w tej sprawie 
do p. premiera delegacji górni- 
ków, Rząd wygotował projekt u- 
stawy, którą przedstawi Sejmowi 

P. premier przypomniał . udział 
| oyzteseiaya w powstaniach górno- 
śląskich oraz ich wielką ofiarność, 
która wyraziła się ostatnio w wyda 


ści Rządu w dziedzinie ustawo- |tnym poparciu pomocy zimowej. 


dawczej. 

Już jest gotowych 40 projektów 
ustaw, a będzie ich więcej i „daj 
Boże, by Izba zdołała je wszystkie 
przebiczować”, - 

Rząd coraz mniej korzysta z peł 
nomocnictw. W roku 1932 Rząd 
wydał 91 dekretów, w roku 1933 
— 78, w roku 1934 — 55, w roku 
1935 — 44, a w roku b. tylko 29. 

Po tym uspokojeniu Sejmu, że 
Rząd nie wkracza w prerogatywy 
ciała ustawodawczego, p. premier 
oświadczył, że w krótkich słowach 
zda sprawę z tego, co Rząd uczy- 
nił w okresie minionym. 

OGÓLNYM DĄŻENIEM RZĄDU 
BYŁA CHĘĆ OSIĄGNIĘCIA JAK 


ZIOŁ | PRZE 


Po czwarte — Rząd przestrzega 
pilnie, by nie było ekscesów anty- 
żydowskich. Ale ta sama troska o 
wszystkich obywateli musi przeni- 
knąć Rząd, gdy widzi, że chłopi na 
wsi, nie znajdując dła siebie pra- 
cy, garną się do miast, do pracy w 
handlu, przemyśle, rzemiośle. 

Reasumując swe uwagi p. pre- 
mier stwierdza większy spokój i 
stabilizację życia, po czym dodaje: 

„Jeśli dotychczas myśleliśmy 0 
spokojnym DZISIAJ — dziś może- 
my już myśleć o spokojnym JU- 
TRZE“. 

W końcu podniósł p. premier 
harmonijną współpracę p. Prezy- 
denta i Naczelnego Wodza, a wre 
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Apte a 
Wyrok sądowy 
Za ograbianie 


Sąd Okręgowy Warszawy wy- 
dał wyrok w procesie skandalicz- 
nych nadużyć w Radzie szkolnej. 
Sąd skazał Stanisława Wiśniew- 
skiego „opiekuna szkolnego“ na 
6 łat więzienia, podkreślając, iż 
czyn jego jest szczególnie karygo 
dny, gdyż działał na szkodę głodu 
jących dzieci. Sąd podkreślił w mo- 


głodnych dz.eci 


tywach, że takiego rodzaju prze- 
stępstwa odstraszają łudzi od dzia 
łaczy filantropijnych. 

Sąd skazał „pomocnika“ p. 
Wiśniewskiego na. | rok więzienia 
a b. dyr. Łapińskiego za brak do- 
zoru na 6 mies. więzienia, zastoso 
wując doń amnestię. 

I. K, 


Z sali są dowej stolicy 
M czego prowadzi. nadmiar bitrokracj, 


Nieletni syn robotnicy Walcza- 
kowej został pogryziony przez psa 
wściekłego. 

Przerażora matka udała się do 
ubezpieczalni, prosząc o szczepie- 
nie dziecka. Tu jednak  natrafiła 
na niespodziewaną przeszkodę: od 
mówiono jej pomocy, gdyż zgubi- 
ła legitymację ubezpieczaini. U- 
rzędnik polecił jej dać ogłoszenie 
w dzienniku Zarządu Miejskiego 
i zacząć starania, jak wiadomo 
wszystkim, dość skomplikowane o 
nową legitymację. Walczakowa 
wiedząc, że każdy dzień zwłoki 
grozi niebezpieczeństwem dla ży- 
GROT TST ARA TATON STERO 


Neca przymrozki 


Przewidywany przebieg pogody d. 
2 grudnia, Pogoda o zachmurzeniu 
zmiennym z przelotnymi opadami. 
Nocą przymrozki, dniem temperatu- 
rą w pobliżu zera. Silne i porywiste 
wiatry północno - zachodnie. 


cia dziecka, wszystkie formalno- 
ści wypełniłą. Jakież było jej roz- 
goryczenie, gdy dowiedziała się, 
że zamiast dawać ogłoszenie do 
dziennika Zarządu Miejskiego, za 
7 zł, mogła dać ogłoszenie w ja- 
kimkolwiek piśmie codziennym za 
2 zł. Wzburzona tą wiadomością 
Walczakowa, udała się do urzęd- 
nika, który jej udzielił poprzednio 
wiadomości, prosząc o wyjaśnie- 
nie. Urzędnik zachował się w sto- 
sunku do Walczakowej gburowa- 
to i niegrzecznie, co doprowadzi- 
ło i tak zdenerwowaną biurokraty 
cznymi utrudnieniami petentkę do 
okrzyku. „ukradliście mi 5 zł.*, 

Urzędnik poczuł się dotknięty 
tym okrzykiem — i skierował spra 
wę do sądu. 

Sąd Urodzki wziął pod uwagę 
„okoliczności łagodzące“ i skazał 
Walczakową na 7 dni aresztu z 
zawieszeniem. 


L K. 


szcie — 
krytycznych pod adresem 
tentów, którzy widzą tylko złe, a 
nie widzą dobrego". 


4k 
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Przegląd prasy 


„SEJM*? 
Rozpoczęła się sesja „Sejmu”. 


wypowiedział parę stów Ale nikt tym się nie interesuje. — 
„malkon | Nikt o 


„roli“ tego Sejmu nie pisze 
— z wyjątkiem „Czasu“, który 
chciałby (a nie może!) zaintereso- 
wać „Sejmem“ społeczeństwo. 


Prasa milczy albo doradza temu 


Następnie zabrał głos p. wicepre | Sejmowi „harakiri* — samobójst- 


mier Kwiatkowski. 


wo po japońsku. Ale czy ten zai- 


Pracownicy samorządowi 


Przeciw dowolności i szykanom 


| Otrzymaliśmy komunikat nastę- 
pujący: 

| Pracownicy samorządowi znaj- 
: duja się w specyficznie trudnych 
| warunkach, ponieważ do dnia dzi- 
siejszego nie ma przepisów regu- 
| pod pracownicze stosunki słu 
żbowe w samorządzie, oraz prze- 
pisów odpowiedzialności dyscypli< 
narnej. 

Przy prywatno - prawnym sto- 
sunku pracowników  samorządo- 
wych stosuje się względem nich 
postępowanie dyscyplinarne t 
to na podstawie szczątkowych i 
niewyczerpujących przepisów, za- 
wartych w ustawach ustrojowych 
o samorządzie terytorialnym. Wła 
dzami dyscyplinarnymi są tu or- 
gana zarządzające związków sa- 
morządowych, w skład których 
wchodzą przełożeni związków sa- 
morządowych. Wynika więc z te- 
go, że przełożony związku samo- 
rządowego oskarża pracownika, a 
równocześnie go sądzi. Od decyzji 
tych organów nie ma odwołania. 
Nic więc dziwnego, że postępowa 
nie dyscyplinarne ma często cha- 
rakter osobistych porachunków. 

Projekt ustawy, uchwalony 


przez komisję administracyjną Sej 
mu, który wkrótce znajdzie się na 
plenum sejmowym, nie tylko tych 
warunków nie polepsza, ale pogłę- 
bia dotychczasowy chaos i dowol- 
ność, panujące w stosunkach sa- 
morządowych. 

Z góry jest rzeczą wiadomą, że 
każdy przepis, dający się nieko- 
rzystnie stosować do pracownika, 
będzie z pewnością w pełni wyko 
rzystany, często w stosunku do 
tych, którzy dobrze sprawują swe 
obowiązki. 

Wprowadzanie w życie przępi- 
sów © stabilizacji pracowników 
samorządowych trwać będzie z 
górą dwa lata niepewności, szykan 
i dowolności. 

Zdaniem pracowników samo- 
rządowych jedynym wymogiem, 
jaki możnaby postawić w celu u- 
znania pracowników  samorządo- 
wych za tunkcjonarjuszy publicz- 
nych, jest praktyka na stanowisku 
w samorządzie, nie dłuższa od lat 
pięci:. Okres ten jest w zupełno- 
ści wystarczający dla ustalenia 
zdolności i przydatności w służ- 
bie samorządowej. 


Ameryka nie uzna zaboru Abisynii 


Uznanie cesarstwa włoskiego w | cerstwa włoskiego w Afryce. 
kd 


Abisynii przez Chile jest ostro 
krytykowane w kołach dyplomacji 
południowo - amerykańskiej i w 
Waszyngtonie. Koła urzędowe 
Stanów .« Zjednoczonych są zdzi- 
wione tym krokiem ` Chile, gdyż 
właśnie były w toku narady nad 
uregulowaniem tego zagadnienia 
wspólnie przez państwa Ameryki. 
W każdym razie — jak mówią w 
kołach urzędowych St. Zjednoczo- 
nych — Waszyngton trzymać się 
będzie polityki nieużnawania ce- 


Kleski polityki 


Komitet wykonawczy partii Min- 
seito, postanowił powołać komisję 
dla zbadania polityki zagranicznej 
Rządu japońskiego. Partia Min- 
seito utrzymuje, że polityka ta w 
stosunku do Chin i Z. S. S. R. po- 


LJ 
e 4 
W Buenos Aires wiadomość z 
Rzymu o uznaniu przez Chile a- 
neksji Abisynii wywołała w ko- 
łach dyplomatycznych w przede 
dniu konferencji wszechamerykań- 
skiej zdumienie. Jeszcze niedawno 
chilejski młnister spr. zagr. Za- 
przeczał pogłoskom o tej decyzji 
Rządu Chile. Gdyby wiadomość 
została potwierdzona, uważanoby 
tutaj, że Chile naruszyła umowę 
ogólną państw amerykańskich. 


japoskiej 


niosła ostatnio duże klęski. W 
szczególności partia czyni zarzu- 
ty z powodu rzekomej odmowy 
podpisania niedawno umowy z 
ZSSR o rybołóstwie. 


Ciekawe opowieści 


Z AMERYKI. 

W Gary (St. Indiana) 4 bandy- 
ci wtargnęli do domu gry i pod 
grożbą rewolwerów zdołali ogra- 
pić kilkunastu graczy. Gdy 3 agen- 
ci policji zaalarmowani przez służ- 
bę, weszli na salę, zastrzelili 3 ban 
dytów, a czwartego aresztowali. 

Z KANADY. 

Pisma kanadyjskie donoszą, że 
niejaki Karol Paulson, mieszkający 
stale w okolicach Mount Nansen 
na Yukonie, przebył piechotą okoio 
1.000 mil, dzielących go od Vancou 
ver, aby poddać się leczeniu zębow 
u dentysty, którego ogłoszenie zau 
ważył w abonowanym przez sie- 
bie piśmie. 

Paulson, będący właścicielem 
trzech złotodajnych działek, przy- 
niósł ze sobą na opłacenie kosztów 
kuracji 37 uncji czystego złota war 
tości 1.300 dolarów. 

Z EGIPTU. 

Policja egipska otrzymała ano- 
nimowe doniesienie, że w pewnym 
domu rodzice uwięzili swą. córkę, 
przywiązawszy ją do ściany żela- 
znymi obręczami. Władze policyj- 
ne, które udały się pod wskazanym 
adresem, znalazły rzeczywiście mło 
dą kobietę skrępowaną w sposób, 
podany w doniesieniu. Wszczęte 
śledztwo ujawniło, że rodzice, u- 
bodzy ludzie, wydali swą 17-letnią, 
bardzo ładną córkę, za bogatego 
ale 70-letniego kupca. Córka ich 


kilkakrotnie uciekała od męża i 
dlatego uwięziono ją, by się „opa- 
miętała*. Pomoc przyszła nieocze- 
kiwanie ze strony kowala, którego 
wezwano, by wykonał obręcze. Za 
kochał się on w młodej dziewczy- 
nie od pierwszego wejrzenia. On 
to zawiadomił policję. Sędzia śled- 
czy spostrzegiszy, że sympatia jest 
wzajemna, namówił kupca, by wy 
powiedział formułkę rozwodową, 
następnie niezwłocznie w kancela- 
rii sędziego spisano kontrakt mał- 
żeński pomiędzy kowalem a córką 
kupca. 

KUPIEC Z LIEGE OSZUKAŁ 

NEGUSA. 

Sąd handlowy w Brukseli rozpa= 
trzy w tych dniach sprawę z po- 
wództwa Negusa przeciw jednemu 
z kupców w Liege, który sprzeda- 
wał kawę z prywatnych plantacyj 
cesarza Abisynii. Kupiec ten sprze- 
dał 500.000 kilo kawy, ale dotych 
czas nie dopłacił Negusowi milio- 
na fr. francuskich. Poza tym Negus 


żąda od kupca odszkodowania zaf 


stratę, poniesioną przez dewaluację 
franka francuskiego. 

WALKI NA GRANICY INDII. 

Ministerium do spraw Indii ko- 
munikuję, że w ostatnich walkach 
na północno =- zachodnim pograni- 
czu Indji wojska brytyjskie straciły 
20 zabitych i 88 ranionych. Liczba 
strat po stronie tubylców nie jest 
znana. 


ste nie bohaterski „„Sejm'* zdobę- 
dzie się na bohaterskie samobójs- 
two? na nową ordynację? 

Ach, on jest biedny ten „Sejm”. 
Trudno od niego żądać za wiele! 

Istnieje pewne zainteresowanie 
mowamı przedstawicieli rządu. — 
Ale to zgoła odmienna sprawa. 

KLERYKALNY KLAJSTER. 

Klerykali nie są zadowoleni z 
rozłamów w obozie „narodowym“. 
Wprawdzie wszystkie odłamy (i 
endecja i oba ONR) zapewniają 
kler o swej wierności i o posłu- 
szeństwie. Ale przebiegli kleryka- 
li czują dobrze, że te rozłamy 


powiada autor — jest wyrażońa w 
uchwałach PPS i stanowisku pol- 
skich ludowców". Autor podkreś- 
la antyhitierowski charakter uch- 
wał i krytykuje politykę min. Be- 
cka. 

Jeden ustęp artykułu natomiast 
jest widocznie błędnie przetłoma- 
czony na język rosyjski. Brzmi: 
„Po raz pierwszy PPS staje na 
gruncie obrony państwa” A rok 
1920? PPS zawsze stała na grun- 
cie obrony Niepodległości. Mogła 
mieć tylko wątpliwość co do pew- 
nych metod. Obecnie, wobec nie- 
bezpieczeństwa hitlerowskiego, — 


zmniejszają siłę obozu klero - en-|tylko silniej podkreślono rolę ar- 


deckiego, a więc wpływy kieryka- 
łów. Podczas ostatnich rozłamów 
na uniwersytecie taki „Maty Dzien 
nik" zachowywał 
„obiektywizm. 
Zresztą wielu 


mii, 
MŁODZIEŻ NIEZAMOŻNA. 
„Kur. Poranny“ w obszernym ar 


dyplomatyczny | tykule słusznie wskazuje na to, że 


„blokada* wyższych uczelni ude- 


klerykałów niejrza w uboższą młodzież, pochodzą 


chce zrażać także prawicy sana-|cą, zwłaszcza ze sfer chłopskich i 


cyjnej. „Ot, myślą sobie, 
udało się stworzyć jeden — jedy- 
ny obóz klerykalny z prawicy sa- 
nacyjnej, endeków i ONR'ów, to 
by dopiero było życie!" 

Tak czy inaczej klerykali zabra- 
li się na gwałt do odrutowywania 
pękniętego garnka „narodowego“. 
Krakowski „Głos Narodu* pisze: 

„Jest jeszcze czas na uniknięcie 

tego rozwoju wypadków (ostatecz- 
nego rozłamu wśród młodzieży), I 
są możliwości zlikwidowania roz- 
łamu. Wszak obydwie strony tym 
samym służą ideałom, a różnice— 
jak zauważyliśmy — dotyczą ra- 
czej taktyki i metod, niż zasad 
programowych. Na razie obydwa 
odłamy okazują niechęć do porozu- 
mienia, „Warszawski Dziennik Na- 
rodowy“ wróży „narodowo - rady- 
kalnej młodzieży“ rychły koniec— 
a z drugiej strony „A. B. C.“ wo- 
ła, że istnienie Stron. Narodowego 
uniemożliwia powstanie nowoczesne 
go i jednohtego obozu narodowego. 
Nie można jednak wątpić, że tak 
po jednej, jak po drugiej stronie 
znajdą się ludzie rozwagi i w po- 
czuciu odpowiedzialności za przy- 
szłość wielkiego i dynamicznego ru 
chu narodowego podejmą akcję po- 
średniczącą, a na razie zrobią to 
przynajmniej, co jest dziś koniecz- 
ne: położą kres gorszącej polemi» 
ce'', 

Autor tego klajstru publicystycz 
nego chyba wie, że rozłam wśród 
„narodowej* młodzieży nie jest 
czymś epizodycznym, przypadko- 
wym. Tkwi bardzo głęboko. „Dzien 
nik Narodowy” mówi coś o „zobo 
wiązaniach* (?) legalnego ONR'u 
i życzy mu rychłej śmierci, a le- 


|galny ONR w swoim „ABC” gro- 


zi zagładą „starszym panom“. 

Trudno będzie klajstrować, księ 
że dobrodzieju! 

NASZE UCHWAŁY. 

W ostatnim numerze mieńsze- 
wickiego „Soc. Wiestnika* (w Pa- 
ryżuj ukazał się obszerny artykuł 
tow. H. L., poświęcony uchwałom 
naszej Rady Naczelnej. Autor 
szczegółowo tłomaczy znaczenie 
ustępu antykomunistycznego, wska 
zując na wpływ procesu moskiew 
skiego, na taktykę francuskich ko- 
munistów wobec Bluma i t. d. — 
Wola polskiego narodu — trafnie 


OOII PTR SEE BSE IAT 


gdyby | robotniczych. 


„Oświata w Polsce dla ludzi ubo- 
gich jest zablokowana od dołu po- 
tężną tamą trudności, związanych 
z jej kosztami, z jej materialną or 
ganizacją. Ale oto do tej blokady, 
stanowiącej zaporę od 'dołu, przy- 
bywa zapora nowa: blokada od gó 
ry, urządzaną przez młodzież u 
przywilejowaną, blokada faszystow 
sko - nacjonalistyczna, zatrzasku- 
jąca drzwi oświaty wyższej dla 
tych, którym udało się pomyślnie 
przebyć jej szczeble niższe ij śre- 
dnie. 

Bo nie łudźmy się co do tego, z 
czym nie kryją się sami sprawcy 
tumultów akademickich, Każde 
zamknięcie uniwersytetu, każde 
choćby chwilowe zawieszenie w nim 
pracy, uderzą boleśnie w najuboż- 
szych: w synów chłopskich i robot 
niczych*, 

Niestety, tych synów 
czych jest niezmiernie mało! 
uwaga zasadniczo słuszna. 


K. CZ. 


robotni- 
Ale 


NEEE POTC CRKT A DE TYPA 


Plany p. Koca 


Ag. Press rozesłała długi Ko 
munikat informacyjny o planach i 
„przygotowaniach“ p. Koca., Ko- 
munikatu tego nie powtarzamy. 
Znowu — jakieś zawikłane kome 
binacje, różne „etapy“, „ośrodki 
dyspozycji" it. d., i t. p., — wszy- 
stko razem — po tylu już zapo- 
wiedziach poprzednich — grani- 
czące już z zupełnym brakiem... 
poczucia humoru. Teraz — we- 
dług ag. Press — p. Koc potrze- 
buje podobno aż DWUCH LAT, 
by „zmontować“ swój obóz. Nieciie 
że tak będzie. Niechże sobie „mon- 


tuje“ przez dwa lata. Ale po co w 


takim razie zawracać ludziom gło- 
wy DZISIAJ tymi wszystkimi po. 
mysłami, które DOJRZEJĄ dopie- 
ro ZA DWA LATA. Mamy czas... 
Wtedy będziemy widzieli... 

Jeden tylko wynika z tej całej 
historii wniosek: p. Koc i jego 
t. zw. sztab nie rozumieją ani tro- 
chę dynamiki i socjologii PRAW. 
DZIWYCH ruchów masowych. 

S.K. 


ESO ect oai ASR 


Protes komunisty, skazanego na Śnie 


Dnia 15-go grudnia r. b. na wo- 
kandzie Sądu Najwyższego znaj- 
dzie się proces komunisty Sergiu- 
sza Prytyckiego, skazanego na 
karę śmierci przez sąd okręgowy 
i sąd apelacyjny w Wilnie. 

Prytycki był sądzony za dzia. 
łalność polityczną. W czasie ob 
ciążających zeznań konfidenta po- 


licji Strelczuka, Prytycki dobył u- 
kryty rewolwer i strzelił do świad- 
ka. Sąd skazał Prytyckiego za ko- 
munistyczną działalność na 15 lat 
więzienia, za strzały zaś na sali 
sądowej na karę śmierci. Obecnie 
na skutek odwołania się obrońców 
sprawa znajdzie się w Sądzie Naj- 
wyższym. 


Niedźwiedzie ataku:ą 


osiedla ludzkie 


W stanie Mine w Ameryce, grani- 
czącym z Kanadą, tak Się obecnie 
rozmnożyły niedźwiedzie, że jest to 
prawdziwą klęską dla mieszkańców. 
Podobno w okolicy miasta Greenville 


ta, widocznie głodne, z wielką zuch- 
wałością zaglądają do farmer- 
skich, szukając pożywienia. W pew- 
nej farmie niedźwiedź dostał się do 
lamusa, gdzie znajdowało Się mięso 
zapeklowane na zimę i wytoczył zeń 
beczkę, ważącą przeszło 200 funtów, 
którą — jak wykazywały ślady na 
śniegu — zawlókł do lasu. Musiał 
mieć jednak towarzyszy, bo gdy far- 
mer uzbrojony w strzelbę udał się 
za Śladem, znalazł beczkę swą już 


grasuje ich przeszło tysiąc. Zwierzę- 


pustą. W innym wypadku niedźwiedź 
porwał farmerowi 300 funtów ważą- 
cego wieprza i zaniósł go do lasu, 
odległego o kilka kilometrów. 


Min. Antonescu 
„edzie do Berlina 


„Information“ donosi z Berlina, 
że minister Antonescu przybędzie 
do Berlina w towarzystwie eks- 
pertów gospodarczych, prawdo- 
podobnie już z początkiem przy” 
szłego tygodnia. (PAT.) 
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Lud, który walczy o wolność własną i o niepodległość kraju 
Rozstrzygający etap walk w Hiszpanii 


Bohaterska obrona Madrytu bu- 
dzi podziw całego kulturalnego 
świata. Jakkolwiek potoczą się dał 
sze walki o stolicę, jedno jest pe- 
wne: walkę o Madryt rokoszanie 
już przegrali. 

Przegrali pod względem wojsko- 
wym, ponieważ zaangażowali pod 
stolicą większość swych sił, nie mo 
gą przełamać oporu wojsk ludo- 
wych, a każdy dzień zwłoki jest 
wygraną dla tych wojsk, które — 
nawet według świadectwa samych 
rokoszan — są obecnie już całkiem 
inną armią, niż do niedawna. je- 
żeli rokoszanie nawet zdobędą Ma 
dryt, to stanie się to kosztem wiel- 
kich ofiar, a zdobyczą będą — gru- 
zy. Rokoszanie „połamią sobie zę- 
by“ na Madrycie. 

Przegrali pod względem polity- 
cznym, gdyż zdobycie Madrytu 
miało był hasłem uznania „rządu“ 
z Burgos przez Niemcy i Włochy. 
Tymczasem uznanie nastąpiło ra- 
czej właśnie dla tego, że Franco nie 
może zdobyć Madrytu, 
dla zachęcenia rokoszan do wy- 
trwania, nastąpiło jako manifesta- 
cja, że nie Franco i jego marokań- 
czycy decydują o wojnie, lecz Niem 
cy i Włochy. 

Że rokoszanie przegrali pod 
wzgiędem moralnym — zbyteczna 
uzasadniać. Wspaniałemu męstwu 
i poświęceniu obrońców Madrytu 
rokoszanie mogą przeciwstawić tyl 
ka bombardowanie szpitali, gma- 
chów publicznych i instytucji kul- 
turalnych i masowe zabijanie lud- 
ności cywilnej, kobiet i dzieci. 

W miarę przeciągania się walk 
o Madryt, punkt ciężkości wojny 
domowej przenosi się po za te wał- 
ki. Sytuacja wewnętrzna Hiszpanii 
ludowej polepsza się pod każdym 
względem. 

Jeśli chodzi o uzbrojenie, to tę 
najsłabszą dotychczas stronę już 
przezwyciężono. Armia ludowa jest 
już dobrze uzbrojona, a ciągły, e- 
nergiczny wysiłek w dziedzinie or- 
ganizacji į przemysłu zbrojeniowe- 
go czyni znakomite postępy. Zwła- 
szcza lotnictwo stoi już na wyso- 
kości zadania, w ciągu 20 dni lot- 
nicy rządowi strącili 100 aeropla- 
nów rokoszan i — jeśli wierzyć x0 
respondentowi belgijskiego „,Peu- 
ple'a'* z trontu hiszpańskiego — 
stan lotnictwa rządowego, zarów- 
no pod względem ilości jak jakoś- 
ci, jest lepszy niż u wroga. 

Gdyby więc szło tylko o zmierze 
nie się dwóch sił, Hiszpanii tudo- 
wej z faszyzmem hiszpańskim, to 
wynik walk byłby z góry przesą- 
dzony na korzyść ludu hiszpań- 
skiego. 

Niestety, z chwilą uznania przez 
Niemcy i Włochy rządu faszystów, 
nastąpił radykalny zwrot w sytua- 
cji prawnej, jeśli o prawie wogóle 
może być mowa w tej zbójeckiej 
wyprawie faszyzmu europejskiego 
na Hiszpanię ludową. 

Obecnie Niemcy i Włochy nie u- 
krywają już, że wojna domowa w 
Hiszpanii jest ich wojną i gorącz- 
kowo zaopatrują rokoszan hiszpan 
skich w sprzęt wojenny i ludzi do 
dalszej, decydującej walki z Rzą- 
dem hiszpańskim. Nastąpił nawet 
pewien „szlachetny“ wyścig pomo- 
cy, Włochy bowiem obawiają się, 
by wpływy Niemiec w Hiszpanii 
nie wyparły wpływów włoskich 1 
dlatego każda strona dąży do tego, 
by większą „stawką“ pomocy woj 
skowej zabezpieczyć sobie w chwi 
li ewentualnego obracuhnku więk- 
Szy udział w łupie. 

Wojna domowa w Hiszpanii jest 
więc już jawną wojną Niemiec i 
Włoch z Hiszpanią. Niemcy i Wło- 
chy przygotowują ofensywę na 

atalonię, otensywę lądowo - po- 
wietrzną i morską, do której wysy- 

lą okręty, łodzie podwodne, ma- 
Sẹ sprzętu wojennego i ludzi, 

Nie więc dziwnego, że Rząd hi- 
szpąński zwrócił się do Ligi Naro- 

w z żądaniem zwołania Rady 
Ligi, powołując się na art. 11 pak- 

Ligi, uprawniającego każdego 
członka Ligi do takiego kroku, je- 
żeli zachodzą okoliczności, grożą- 


Se zakłóceniem pokoju. 


b osiedzenie Rady Ligi ma się od 
YĆ dnia 10-go grudnia. Czego 
dOżną się spodziewać po tym 50- 

zeniu? Są wszelkie dane, że — 
Czego. Anglia już dała do zrozu- 
pania, że uważa krok Rządu hisz- 
ańskiego za niepożądany, że krok 


nastąpiło. 


ten może  „skomplikować sytua- 
cję". Francja trzyma się kurczowo 
Anglii i nie uczyni nic, coby mogło 
poróżnić oba kraje. Jeżeli do 
dn. 10-go grudnia nie nastąpią ja- 
kieś nowe fakty, to według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa protest 
Rządu hiszpańskiego nie odniesie 
żadnego skutku i faszyzm niemie- 
cko - włoski będzie „legalnie“ mor- 
dował Hiszpanię ludową. 

Sytuację Hiszpanii można tedy 
przedstawić tak: im lepsza siła o0- 
bronna ludu hiszpańskiego, im wię- 
cej on ma szans zwycięstwa nad 
faszyzmem hiszpańskim, tym więk- 
szy i groźniejszy się staje napór 
faszyzmu europejskiego na Hiszpa 
nię ludową, którą Anglia i Francja 
własnemu pozostawiają losowi. 

Oto tragedia Hiszpanii! Anglia, 
i Francja patrzą z całym spoko- 
jem, jak Niemcy i Włochy sposo- 
bią się do ofensywy na Katalonię, 
wierzą kłamliwym zaprzeczeniom 


kondotierów faszystowskich i w i- 
mię pokoju (1!) umywają ręce. 

A jednocześnie prasa rządowa 
Francji, nie wyłączając prasy rady- 
kałów, bije na alarm z powodu ro- 
snącego naprężenia międzynarodo 
wego, zdając sobie doskonale spra 
wę ze znaczenia Hiszpanii w chwi 
li obecnej. Prasa ta, nawet rady- 
kalna, rozumie, że Hiszpania jest 
etapem na drodze do faszyzacji re- 
szty Europy, że w razie opanowa- 
nia Hiszpanii, nieunikniona kolej 
przyjdzie na Francję. Prasa rządo 
wa alarmuje, ale polityka rządowa 
toczy się po linii dotychczasowej. 

Miejmy nadzieję, że klasa robo- 
tnicza, która tyle już okazała po- 
mocy braciom w Hiszpanii, zamąci 
przecież tę złowieszczą „sielankę“ 1 
nie dopuści w ostatnim etapie wal 
ki ludu hiszpańskiego o wolność, 
by popełniono bodaj największą w 
dziejach zbrodnię. 

(imb.) 


Jak oni pracują? 


Rozmowa z min. Irujo, przywódcą Basków 


(Od naszego własnego korespondenta) 


Zamieszczamy dzisiaj drugą z 
kolei rozmowę naszego korespon- 
denta w Barcelonie z min. Jrujo, 
przywódcą Basków. Ta rozmowa 
druga dotyczy sytuacji wewnętrz- 
nej w kraju Basków. Oto przebieg 
pytań i odpowiedzi. Red, 

Jaki jest poziom ogolnego wy» 
kształcenia kraju Basków? 

Wystarczy zapewne, gdy po 
wiem, że w czterech prowincjach 
baskijskich (dzisiejsza prowincja 
samorządna jest tylko jedną z 
czterech właściwych  prowincyj 
baskijskich), prawie że nie było 
analfabetów „jakkolwiek dotych- 
czasowe władze zmuszały dzieci 
do uczenia się w języku kastyl 
skim (tak w rozmaitych prowin 
cjach hiszpańskich nazywają ogól 


Dokumenty hańby faszystów hiszpańskich 


W pierwszych dniach buntu re- 
beliariów hiszpańskich generał 
Queipo de Llano podczas obsadza 
nia Sewilli oświadczył: 

„Musimy dopiąć naszych celów 
choćby to miało kosztować życie 
300 tys, Hiszpanów“, 

Generał Franco zaś w rozmowie 
z korespondentem „News Chroni- 
cle” mówił o widokach zwycięst- 
wa i zaznaczył: 

„Gdyby nasza akcja miala się 
załamać, to uczynię wszystko, by 
wywołać międzynarodowy kon- 
flikt“, 

W rozkazie gen. Franca do lot- 
ników rebelianckich czytamy: 

„Już podczas wojny światowej o- 
kazało się, iż bombardowanie szpi 
tali i szkół jest skutecznym środ- 
kiem wojennym. Niechaj tedy lot- 
nicy nasi przede wszystkim biorą 
na cel szpitale, Osiąga się w ten 
sposób dwa cele: bomba rzucona 
na szpital, ma pewniejsze działa- 
nia, aniżeli rzucona w otwartym 
polu a prócz tego ten rodzaj pra- 
wadzenia wojny, osłabia ducha 
przeciwnika, 

Wobec jednego z zagranicznych 
korespondentów gen. Queipo de 
Llano w następujący sposób roz- 
wodził się o ataku na Madryt. 

„Zarówno Mola, Franco, Caba- 
netzas, jak i ja, uważamy za bar- 
barzyństwo chęć uratowania życia 
300 do 400 tysięcy osób w Madry- 
cie. Gdyby w Madrycie zginęło 300 
do 400 tys. osób, to wszystko by- 
łoby skończone i w Hiszpanii za- 
panował by pokój. Gdyby zaszła 
próba zatrzymania naszego pocho- 
du w jakimkolwiek innym punk- 
cie, to nie cofniemy się przed wy» 
mordowaniem kobiet, dzieci i star- 
ców, Dla naszego ostatecznego zwy 
cięstwa musi zginąć 8 do 4 milio- 
nów Hiszpanów. Jeśli nie padną 
na polu walki, to — ręczę panu 
słowem honoru — zginą z rąk na- 
szej Legii Cudzoziemskiej i z rąk 
naszych Marokańczyków”. 

W końcu lipca r. b. gen. Fran- 
co wyraził się wobec koresponden 
ta „News Chronicle” jak następu- 
ję: 

„Dla osiągnięcia mego celu go- 
tów jestem, jeżeli inaczej się nie 
da, powystrzelać połowę narodu 
hiszpańskiego". 

Wobec portugalskiego dzienni- 
karza gen. Franco wyraził się: 

„Ostrzeliwanie Madrytu będzie 
kontynuowane tak długo, aż mia- 


sto podda się, Będziemy niszczyli 
dzielnicę po dzielnicy i to w tej 
chwili wydaje się jedynym wyj- 
ściem'*. 


Korespondent organu francuskie 
go ciężkiego przemysłu „Le 
Temps“ p. Gaston Blum, którego 
nie można posądzać o sympatie 
dla „Frontu Ludowego” w Hiszpa 
nii, pisze o środkach przedsięwzię 
tych przez rebeliantów na wypa- 
dek zdobycia Madrytu co następu 
je: 


„Rozkazy głównej kwatery są 


ścisłe, Żaden korespondent nie mo- | 


że towarzyszyć oddziałom wkracza 
jącym do miasta, 120 koresponden 
tów prasy z całego Świata nie wej 
dzie do Madrytu, dopóki nie otrzy- 
mają na to specjalnego zezwole- 
nia.. Wejście do Madrytu nie bę- 


Należy tu przypomnieć, iż podo 
bne zarządzenie wydał gen. Yague 
przed wkroczeniem do Badajoz — 
gdzie zezwierzęcone oddziały fa- 
Sszystów wymordowały 1500 bez- 
bronnych ludzi. 

Wzięty do niewoli przez wojska 
rządowe jeniec marokański złożył 
wobec przesłuchujących go nastę 
pujące oświadczenie: 

„Przed jednym ze szturmów na 
pozycje rządowe pod Madrytem — 
komendant marokańskiej brygady 
powiedział do Marokańczyków: 
Żołnierze, ruszajcie zdobyć Mad. 
ryt. Po tygodniu zwolnimy was, a 
wówczas możecie robić, co wam 
się podoba. W Madrycie wszystkie- 
go podostatkiem. Jeśli spódoba się 
wam cokolwiek į zechcecie to mieć 
to my przymkniemy oba oczy”, 
Zdaje się, że powyższe wyjąt- 


dzie miało innych naocznych świad |ki, które zebrało szwajcarskie pi- 


ków po za ludnością miasta į wkra I smo 


czającymi oddziałami zwycięskich 
wojsk“, 
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Walka tytoniowców 
i spirytusowego rozwija się 


Do liczby fabryk i magazynow, 
prowadzących akcję demonstra- 
cyjną, przystąpił od soboty ubie- 
głej Poznań — wytwórnia tytonio- 
wa, zatrudniająca około 1.100 o- 
sób. Od środy 2.XII r. b. wytwór- 
nia ta prowadzi akcje godzinne, 

Inne wytwórnie tytoniowe i spi- 
rytusowe prowadzą od początku 
bieżącego tygodnia strajki półtora 
godzinne, w trzech przerwach. 
Stoi w walce zatym, oprócz tyto- 
niowcow wytwórn w Poznaniu, 
poznańska wytwórnia spirytuso- 


LOS 90.000 optantów niemieck.ch 


Według obliczeń niemieckiej 
prasy na G. Śląsku z pośród nie. 
mieckich optantów w wojewódz- 
twie śląskim wyjechało ostatniemi 
czasy do Niemiec 90.000 osób. Po- 
między tymi emigrantami jest 
80.000 bezrobotnych, którzy będą 
musieli korzystać z opieki społe- 
cznej. 

Wszystkim tym emigrantom przy 
sługuje do czerwca 1937 roku pra- 
wo powrotu do Polski. Do pewne- 
go czasu korzystali oni z dorażnej 
pomocy dla bezrobotnych, gdy 
wszakże i ta pomoc wyczerpała 


się, ulegli oni naciskowi niemiec- 
kiego konsulatu generalnego i po- 
cząwszy od maja 1935 zaczęli prze 
nosić się do Niemiec. 

Większość tych emigrantów mia 
ta otrzymać pracę na niemieckim 
Śląsku, tymczasem władze niemie- 
ckie pracy im nie dały i wysłały ich 
w głąb Rzeszy, gdzie ulokowano 
ich w barakach. 

Obecnie przychodzą listy od tych 
zawiedzionych, którzy opisują 
„Szczęście“, jakie ich spotkało w 
hitlerowskim raju, 


wa. W Warszawie — dwie fabryki 
tytoniowe, w Łodzi — tabryki ty- 
toniowa i spirytusowa. W Krako- 
wie — wytwórnie tytoniowa i spi- 
rytusowa, w Winnikach — wy- 
twórnia tytoniowa, we Lwowie — 
wytwórnia spirytusowa, w Grod- 
nie — wytwórnia tytoniowa, w 
Radomiu — fabryka i magazyn ty- 
toniowe, dalej magazyny w Oświę- 
cimiu i Starogardzie. 

Należy stwierdzić, że nastrój 
wśród kobiet i mężczyzn jest do- 
skonały, 

Władze monopolowe muszą zre- 
widować swoje stanowisko prze- 
śladowania akcji. 

Czas najwyższy załatwić przy- 
chylnie żądania monopolowców. 


m—— ZY 


no - hiszpański język). Można 
sobie wyobrazić, o ile szybciej 
podniesie się poziom kulturalny, 
gdy wprowadzimy nauczanie w na 
szym własnym języku. 

Jak przedstawiają się problemy 
gospodarcze? 

Nie mamy obszarników i wielki 
kapitał był rzadki, wobec tego nie 
było tak ostro zarysowanych 
sprzeczności klasowych, jak w in- 
nych prowincjach hiszpańskich. 
Obecnie kto pracuje na roli, ten 
został właścicielem ziemi, na któ- 
rej pracował, ale niema wywłasz 
czeń bez odszkodowania. 

Czem objaśnia się odmienne sta- 
nowisko  Nawarczyków, którzy 
wszak poszli z faszystami? 

W baskijskiej prowincji Nawa- 
rzę właściwości narodowe zacho- 
wały się nie tak dobrze, jak w 
Baskongardii. Wpływy Francji, 
tradycje monarchistyczne, wielkie 
obszarnictwo stworzyły odmienny 
układ życia. Gdyby Baskowie 
wcześniej otrzymali autonomię, nie 
dopuścilibyśmy do odseparowan'a 
się od nas rasowo tak nam bli- 
skich Nawarczyków. 

A na przyszłość? 

Hiszpania będzie republiką fe- 
deralną, a kraj Basków składać 
się będzie z czterech prowincyj. 

Zatem jest pan pewien zwycię- 
stwa republikanów? 

Jaknajzupełniej. Gdybyśmy na- 
wet mieli przegrać wiele bitew, 
wojnę jednak wygramy. 

Na czym opiera pan to przeko» 
nanie? 

Pokładam nadzieję w tym, że 
wojsko, które tworzy Republika, 
oparte na zupęłnie nowych czyn- 
nikach, będzie też zupełnie ina- 
czej wykwalifikowane, niż dawna 
armia. Jestem przekonany, że w 
chwili, gdy milicja stanie się osta- 
tecznie wojskiem — zwyciężymy. 

Czy macie kapitał na wzmożoną 
fabrykację broni? 

Jesteśmy bogatą prowincją. Ale 
nawet jeżelibyśmy mieli wyczer:- 


pać wszystkie nasze zasoby, to 
uczynimy to bez wahania. Po woj- 
nie będziemy biedni, lecz pozosta» 
nie nam nasza pracowitość i nasze 
dobre imię — podstawa naszego 
kredytu na całym świecie. 

Jaki jest stosunek kraju Basków 
do Katalonii? 

Z Katalończykami łączy nas 
przyjażń i wspólność wielu spraw. 
Ani nas, ani Katalończyków Pire- 
neje nie dzielą od pozostałej Eu- 
ropy: zarówno Baskowie, jak i 
Katalończycy mieszkają po obu 
stronach Pirenejów i po obu stro- 
nach granicy. Ani dla nas, ani dla 
nich nie istnieje w znaczeniu kul- 
turalnym owa granica. W razie 
nieprawdopodobnego zupełnie zwy 
cięstwa generała Franco, polityka 
Katalończyków i nasza będzie 
identyczna: nie poddamy się ni- 
gdy faszystom. 

Czyli dalsza walka, gdyby nawet 
Madryt padi? 

Naturalnie! 

A w razie dalszych zwycięstw 
wroga? Ogłoszenie niepodległości 
i protektorat? 

Po raz pierwszy minister nie 
daje mi żadnej odpowiedzi. Ci- 
sza w pokoju brzemienna jest nie- 
pokojem i smutkiem. Wreszcie p. 
Irujo przerywa ją i z cechującym 
go spokojem i bardzo serdecznym 
uśmiechem mówi: „Nie myślmy o 
tym, zwyciężymy i zabierzemy fa- 
szystom nawet to, co już zdobyli“? 

Minister Irujo jest w obecnej 
chwili przedstawicielem delegacji 
baskijskiej, która utworzyła w Bar 
celonie własne biuro i jest czymś 
w rodzaju ambasady. Biuro to jest 
bardzo czynne i ostatnią wiadomo- 
ścią, którą podaje do prasy, jest 
stworzenie nowej linii powietrznej, 
łączącej Barcelonę i Bilbao por. 
przez Tuluzę. Tym pragnę za- 
kończyć opowiadanie o swych roz- 
mowach z przedstawicielem kraju 
Basków. 


O. CORDOBANO. 


MAŁY FELJETON 


Weterani 1935 reku 


Są ludzie, którzy do późnej staro- 
ści zachowują energię i wigor mlo- 
dzieńczy, świeżość umyslu, impulsyw 
ność i zdolność entuzjazmowania się. 

A są także ludzie, którzy od dzie- 
ciństwa, niemal od kołyski, są star- 
cami. Obce pest im uczucię radości, 
nie wiedzą co to bujna młodość, We- 
sele nigdy nie krasi ich przedwcze» 
śnie pomarszczonego oblicza. Dokoła 
nich przelewa stę życie, ścierają się 
prądy, a om jak błędni spoglądają 
się zjawiskom i wypadkom i zdają 
się nio z tego wszystkiego nie rozu- 
mieć. 

Na wsi ich nazywają niedojdami. 

A zdarza się, że cała instytucja, 
lub całe zbiorowisko ludzi przedwcze 
śnie zestarzeje się. Zanim nastąpiła 
młodość wyprzedziła ją starość. Dzie 
cko osiwiało zanim dojrzało. Nie prze 
chodziło ant ospy, ani odry, ani ża- 
dnej innej dziecięcej choroby, a od- 
razu zapadło na uwiąd starczy. 

Sejm, który wczoraj zebrał się na 
drugą sesję budżetową, jest po roku 
istnienia tym zgrzybiałym młodzień- 
cem, któremu ludzie przyglądają się 
€ ami rusz zrozumieć nie mogą, po co 
to się tłucze po świecie, Zachodzą 
wielkie zdarzenia w świecie, rozgrye 
wają się doniosłe wypadki w kraju, 


a wszystko to się dzieje obok Sejmu 
i pomimo Sejmu. 

Pewien polityk powiedział, że wy- 
brany we wrześniu 1925 roku po. 
większył o 200 osób liczbę młodych 
emerytów, których i bez tego mamy 
o wiele za dużo. 

Zdaje się, że możnaby dla tych 
200 zniedołężniałych młodzieńców zna 
leść trafniejsze określenie, 

Byłem na Zamku na uroczystości 
doręczenia buławy marszałkowi Śmie 
głemu - Rydzowi. Powoli schodziły 
się delegacje oraz poszczególne oso- 
by biorące udział w wroczystości, 

Przyszła także grupa weteranów 
1868 roku, grupa czcigodnych stare 
ców, która przed 73 laty — jeśli wie 
rzyć endecji — robiła żydowską ror 
botę, 

Po tym weszli na dziedziniec pano- 
wie posłowie z nowej ordynacji wy» 
borczej. 

— Weterani 1985 roku — szepną* 
łem koledze na ucho. ga 

— Dlaczego? — zapytał. 

— Bo cała ich zasługa tkwi w tym, 
że w roku 1935 roku powstawał... 4 
siadali podczas czytania projektów 
rządowych, 

Wezoraj zebrali się weterani... por 
wstań 1935 roku. 

ULTIMUS. 


W niedzielę nadchodzącą w Warszawie odbędzie się 
uroczysta akademia, poświęcona pamięci 


Ignacego Daszyńskiego 


Akademia odbędzie się o godz.11 rano w sali teatru 
przy ul. Karowej 18. 


Karty wstępu w Adm. „Robotnika“, w T.U.R. i na Dzielnicach Partyjnych 
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Depesze | wiadomości, otrzymane w nocy z poniedziałku na wtorek 


Na froncie i poza frontem 


W ciągu poniedziałku sytuacja na | 
froncie madryckim nie uległa wię- 
kszym zmianom. Powstańcy prze- 
prowadzili szereg ataków, które je 
dnak zostały odparte krwawo. 

Walki trwają w dalszym ciągu. 

„AITLEROWSKA „NEUTRAL- 

NOŚĆ", 


W Alicante władze cywilne za- 
komunikowały  przedstawicielowi 
Havasa, że w nocy z soboty na nie 
dzielę samoloty powstańcze zrzu- 
ciły na miasto ponad 100 bomb. 
Jeden człowiek został zabity, a 7 
jest rannych. Dwa hydroplany, któ 
re brały udział w ataku na Alican 
te, zaopatrywały się w paliwo i 
amunicję na pokładzie okrętu nie- 
mieckiego, stojącego na kotwicy 
między Santa Pola i Guardamar. 

Straty, wynikłe wskutek bombar 
dowania miasta, są znaczne, przy 
czym zniszczeniu nie uległy obiek- 
ty wojskowe, lecz domy prywatne. 
TERMIN NADZWYCZAJNEJ SE- 

SJI RADY LIGI. 


Na zapytanie sekretarza gene- 
ralnego Ligi do poszczególnych 
Rządów co do terminu zwołania 


Rady Ligi Narodów wpłynęły do- 


szeza wielkie mocarstwa w stosun 


tychczas odpowiedzi Rządów: Chi| ku do sprawy udziału delegacji a- 
le, Łotwy, Chin, Nowej Zelandii, | bisyńskiej w zgromadzeniu Ligi 


ZSSR. 1 Szwecji, 

Rząd chilijski uważa, że zwoła- 
nie Rady jest nie na czasie, ponie 
waż w danych okolicznościach, tj. 
bez udziału wszystkich czynników 
zainteresowanych. Rada nie przy- 
czyni się do uspokojenia umys- 
łów i może narazić na szwank pre 
stiż Ligi Narodów. Jeżeli jednak 
Rada ma być zwołana, to Rząd 
chilijski uważa datę 14 grudnia za 
najstosowniejszą. 

Taką samę datę proponuje rów. 
nież Rząd łotewski. Chiny i Nowa 
Zelandia proponują natomiast da- 
tę 7 grudnia. Związek Sowie- 
cki i Szwecja  oświadczyły, 
że każdą z tych dat uważają za 
dogodną. 


UDZIAŁ WŁOCH ZALEŻY OD... 
NIEOBECNOŚCI ABISYNII. 


Włoskie koła półurzędowe oś- 
wiadczają, że udział Włoch w nad 
zwyczajnej sesji Rady Ligi Naro- 
dów zależeć będzie od stanowiska 
jakie zajmą inne państwa, a zwła- 


Porozumienie gospodarcze Polski i Francji 


Ministerium skarbu komunikuje: 

"Ostatnio w atmosferze życzliwej 
i szczerej współpracy, charaktery- 
zującej tradycyjne stosunki polsko 
francuskie, przeprowadzone były 
w Paryżu rozmowy, mające na ce- 
lu wprowadzenie pewnych zmian 
do układu finnasowego, podpisa- 
nego w Rambouillet z okazji wizy- 
ty we Francji marszałka Śmigłego. 
Rydza oraz zmierzające do usta- | 


Na wyższych 


W- poniedziałek odbyła się kon- 
ferencja 7 dziekanów wydziałów 
Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego 
w: Warszawie, na której omówio- 
na została sytuacja wytworzona 
wskutek zamknięcia uczelni i roz- 
wiązaną z tym długotrwałą przer- 
wą w nauce. 

Liczba godzin wykładowych i 
zajęć praktycznych straconych 
wskuytek zajść akademickich w br. 
sięga już na niektórych uczelniach 
150 —-170 godzin. Zmarnowanie 
tak dużego czasokresu uniemożli- 
wi wypełnienie programu nauko- 
wego, co w konsekwencji spowo- 
dować może utratę całego roku 
studiów na tych wydziałach, gdzie 
nauka połączona jest z zajęciami 
praktycznemi. W związku z tym 
przerwa w zajęciach na wyż- 
szych uczelniach spowodowała o- 
późnienie w przydziale stypendiów 
państwowych i zasiłków dla mło- 
dzieży akademickiej. Przydział ich 


Nanowienie WY.AĆ 


Rektor zapowiada walkę z awa 


Wczoraj wznowione zostały i 
stopniowo wykłady i zajęcia prak 
tyczne na wszystkich wydziałach 
uniwersytetu Jagiellońskiego, 

W związku z tym rektor uniwer 
sytetu prof. dr. Wł. Szafer wydał 
do młodzieży akademickiej odezwę 
w której wyraża przekonanie, że 
młodzież nie da się odwieźć od 
normalnej pracy naukowej tym jed 
nostkom lub małym ich grupom, 
które zamąciły w ubiegłym tygo- 
dniu spokój na wszechnicy. 


lenia szczegółów zastosowania te- 
go układu. 

Rozmowy te doprowadziły do po 
rozumienia, zawartego w notach, 
które zostały wymienione w dn. 30 
listopada we francuskim ministe- 
rium spraw zagranicznych pomię- 
dzy ministrem spraw zagranicz- 
nych Francji p.Yvon Delbos, a am. 
basadorem R. P. w Paryżu p. Ju- 
liuszem Łukasiewiczem. (PAT.). 


uczelniach 


nastąpi najwcześniej po Nowym 
Roku. SZA YCIE 

Władze prokuratorskie kierujące 
dochodzeniem w sprawie blokady 
na Uniwersytecie J. P. przesłucha- 
ły w ciągu ostatnich dwóch dni 
szereg naocznych świadków zajść 
z pośród intendentury gmachów 
unwersyteckich i wożnych. Do 
akt sprawy załączono kilkanaście 
fotografji z Audytorium Maximum 
obrazujących zniszczenie urządzeń 
w salach wykładowych. Sprawy 
karne przed Sądem Okręgowym 
wytoczone będą pod zarzutem u- 
działu w blokadzie 43 osobom, w 
tem 33 akademikom, przebywają- 
cych w większości w areszcie. Do 
kwalifikacji karnej czynu oskarżo- 
nych dołączyły się sprawy o teror 
z art. 251, wobec stwierdzenia, iż 
część ` uczestników blokady znaj- 
dowała się na terenie uniwersytec- 
kim pod przymusem. (PID.). 


(w w Krakowie 


nturami na Wszechnicy 


Rektor wzywa całą młodzież do 
zachowania spokoju i powagi, któ 
re są nieodzownym warunkiem ka 
żdej normalnej pracy, a dalej za- 
powiada, że w razie powtórzenia 
się zajść między młodzieżą, będzie 
zmuszony do zastosowania surow= 
szych środków, aniżeli czasowe za 
wieszenie wykładów i że dla u- 
możliwienia normalnego biegu ży 
cia uniwersyteckiego władze nie 
cofną się przed żadną akcją. 


Ukraińcy przed sądem 


W. nocy z niedzieli na poniedzia- 
łek zapadł przed złoczowskim są- 
dem okręgowym wyrok przeciwko 
niejakiemu Makitrze, b. oficerowi 
armii ukraińskiej, którego wiele o. 
sób rozpoznało, jako oskarżyciela 
przed ukraińskim wojskowym są- 
dem doraźnym, który skazał nie- 
winnie 9 Polaków na rozstrzelanie 
w marcu 1919 r. Makitra skazany 
został na karę śmierci z zamianą 
w. drodze «amnestii na 15 lat wię- 


Przed sądem w Brzeżanych od- 
była się rozprawa przeciwko Wa- 
sylowi Baryłce i Michałowi Dumy 
kowi z Potutor pow. Brzeżany, os 
karżonym © przestępstwo z art. 
168 i 263 k. k., popełnione przez 
uszkodzenie w czerwcu r. ub. gro- 
bu poległych. W wyniku rozpra- 
wy obaj oskarżeni skazani zostali 
na kary po 1 roku więzienia każ- 
dy. Obrona wniosła apelację. 

(PAT.). 


Narodów. 
OSTATECZNIE 10 GRUDNIA? 


Kongres Sowietów 


Grożby pod adresem „awanturników faszystowskich" 


W piątym dniu obrad zjazdu so 
wietów zasługuje na uwagę prze- 
mówienie Zdanowa, sekretarza le 
ningradzkiego komitetu partyjne- 
go, który wystąpił:z groźbą pod 


ników faszystowskich“, to armia 
czerwona, wsparta o przemysł le- 
ningradzki „rozszerzy okno do Eu 
ropy i zobaczy, co się za tym ok- 
nem dzieje". Oświadczenie Zdano 


Z Londynu donoszą, że nadzwy | adresem państw bałtyckich: Esto-| wa przyjęte było oklaskami. 
czajne posiedzenie Rady Ligi Na- nii, Łotwy i Finlandii. Zdanow oś. 
rodów zwołane zostało na czwar-, wiadczył m. in., że jeżeli państwa | nie wygłosił Chrypin, zastępca do 


tek, dnia 10. grudnia do Genewy. | 


we 


te ulegną podszeptom „awantur- 
WDOWA WYST ATOL CYK ANVEN 


Gigantyczny pożar w Londynie 


inny. pałac Crisial W płomieniach 


Olbrzymia łuna widoczna jest w promieniu 80 kim. ! 


W poniedziałek w godzinach 
wieczornych wybuchł pożar w 
słynnym pałacu Cristal na przed- 
mieściu Londynu Sydenham. W 
ciągu paru minut cały gmach sta- 
nął w płomieniach 


SIĘGAJĄCYCH 50 M. WYSOKO- 
SCI 

i oświetlających swym blaskiem 

południowo - wschodnie części 

Londynu. 


W PROMIENIU KILKUNASTU 
KILOMETRÓW SŁYCHAĆ 
TRZASK PĘKAJĄCYCH SZYB 


i widać unoszone wiatrem iskry, 
Wszystkie sąsiadujące z płonącym 
pałacem ulice wypełnione są ty- 
siącznym tłumem ciekawych. 


Mimo akcji ratunkowej pożar w 
nocy rozszerzył się, na cały budy- 
nek. 65 motorowych sikawek pra- 
cuje bez przerwy. Płomienie dosię- 


gly już dwuch wież, z których jed- 
dna strawiona ogniem 

RUNĘŁA Z OGŁUSZAJĄCYM 

HUKIEM. 

Upadek drugiej grozi zataraso- 
waniem toru kolejowego. Nad mia 
stem rozpościera się 
OLBRZYMIA ŁUNA, KTÓRA Wi- 
DAć Z ODLEGŁEGO 0 80 KLM. 

BRIGHTON. 
s 


Około godziny w pół do pierw- 
szej w nocy z poniedziałku na wto 
rek pożar w pałacu Cristal opa- 
nowano, jednakże straż miała 
przed sobą jeszcze ciężkie zada- 
nie ugaszenia dogasającego wiel- 
kiego pożaru. Gmach jest zniszczo 
ny doszczętnie. W czasie akcji ra- 
tunkowej kilkunastu strażaków u- 
legło poparzeniom. Setki miesz- 
kańców okolicznych ewakuowano 
z zagrożonych siedzib. (PAT.), 


„Bieda-szyby” w Ameryce 


W Zagłębiu węgla w Pensylwa-| Podobno w ostatnich dwunastu 


nii rozmnożyły się w ostatnich cza- miesiącach 


sach, dobrze znane w Polsce „Bie- 
da - Szyby”. Prasa twierdzi, że o- 
koło 15.000 bezrobotnych zajętych 
jest wydobywaniem węgla w tych 
szybach, przy czym zarabiają prze 
ciętnie trzy i pół dolara dziennie. 


„Bieda-Szyby* wypro- 
dukowały 5 milj. ton węgla, któ- 
re sprzedano nielegalnym hurtow- 
nikom węglowym, ci zaś rzucili je 
na rynek po cenie o 2 dolary niż. 


est niż rynkowa. 


Tragiczne katastrofy 


WSTRZĄSAJĄCY WYPADEK — się katastrofa samochodowa wsku 


IK UGOTOWAŁ SIĘ 
ŻYWCEM. 

W poniedziałek w oddziale cien- 
kiej blachy huty „Pokój* w Cho- 
rzowie 41-letni robotnik W. Hoile- 
cko podczas pracy wpadł do kadzi 
z gorącą wodą, doznając ciężkich 
poparzeń. Przewieziony do szpita 
la nieszczęśliwy zmarł po kilku go 
dzinnych tpęczarniach. 


LóD SIĘ ZAŁAMAŁ NA JEZIORZE 
JELONEK. 

W poniedziałek wydarzył się tra 
giczny wypadek na jeziorze Jelo- 
nek. Mianowicie na jeziorze tym 
korzystając z zamarznięcia, bawi- 
ła się grą w hokeja grupa chłop- 


ROBOTN 


tek ślizgawicy. Samochód, kiero- 
wany przez dr. Niewiadomskiego 
z Kalisza, uderzył o przydrożne 
drzewo i uległ zupełnemu rozbi- 
ciu. Pasażerowie, ks. dziekan Mar 
zalski i ks. Łopuszyński z Kalisza 
odnieśli bardzo ciężkie obrażenia 
i przewiezieni zostali do szpitala 
powiatowego w Środzie. Dr. Nie- 
wiadomski doznał złamania lewej 
ręki oraz potłuczenia kolana, a ks. 
dr. Niewęgłowski dotkliwego oka 
leczenia głowy. 

SAMOCHÓD WIOZĄCY 11 AR- 
TYSTÓW WPADŁ NA DRZEWO. 


W okolicy miejscowości Garde- 
legen w Saksonii samochód cięża- 


ców. W pewnej chwili 19-letni Le| OWY» wiozący grupę 11 artystów, 
on Szczęśniak i Zygmunt Klawiter | racalących z występów gościn- 


w zapale gry zapędzili się na śro- 
dek jeziora, gdzie lód był cieńszy. 
Pod ciężarem chłopców lód zała- 
mał się i obaj wpadli do wody i 
utonęli. 


NA SZOSIE POD POZNANIEM. 
Na szosie pod Środą wydarzyła 


nych, stoczył się skutkiem ślizga- 
wicy z jezdni i wpadł na drzewo. 
Z katastrofy wyszedł bez szwanku 
jedynie szofer. Wszyscy aktorzy 
odnięśli mniej lub więcej ciężkie 
obrażenia. Jeden z rannych zmarł 
po przewiezieniu do szpitala, dwaj 
inni walczą ze śmiercią. 


Uchwały Rady Ministrów 


Uiworzenie lniyutu Kultury Narodowej 


Komisje rozjemcze dia załatwienia zatargów w przemyśle 


PAT. komunikuje:: 

Dnia 30 b. m, odbyło się pod prze- 
wodnictwem premiera gen. Sławoja- 
Składkowskiego posiedzenie Rady Mi 
nistrów. 

W pierwszym rzędzie Rada Mini- 
strów przyjęła projekt ustawy o in- 
stytucie kultury narodowej im. Józefa 
Piłsudskiego, z którego inicjatywy w 
roku 1928 powstał przy prezesie Ra- 
dy Ministrów fundusz kultury naro- 
dowej. Zadaniem instytutu, 
badanie i zaspakajanie potrzeb nau- 


wanejż Ponadto instytut ma odzia- 
ływać, by twórczość naukowa i arty- 
styczna znajdowała zastosowanie w 
rozwoju kulturalnym, społecznym i 
gospodarczym Polski, 

Z kolei Rada Ministrów przyjęła 


projekt noweli do rozporządzenia Pre | Ę 


zydenta R. P, z października 1933 o 
nadzwyczajnych komisjach rozjem- 
czych do załatwiania zatargów zbio- 
rowych pomiędzy pracodawcami a pra 


będzie | cownikami w przemyśle i handlu. Ten 


ostatni projekt przewiduje, że po- 


ki i sztuki polskiej przez: popieranie | wołanie komisji rozjemezej dla roz- 


twórczości naukowej i artystycznej, 
popieranie rozwoju piśmiennictwa na 
ukowego i artystycznego, przeznaczo 
nego dla kraju i zagranicy, współ- 
działanie w przygotowaniu nowych 
kadr pracowników naukowych i ar- 


tystycznych dla wszystkich dziedzin | stawie zarządzenia ministra 


strzygnięcia zatargu, który nabiera 
charakteru zagrażającego normalne- 
mu biegowi życia gospodarczego lub 
spokojowi społecznemu, następuje nie 
na mocy uchwały Rady Ministrów, 
jak to było dotychczas, lecz na pod- 
opieki 


wiedzy oraz sztuki czystej i stoso-l społecznej, 


Drugie interesujące przemówie- 


wódcy lotnictwa wojskowego, któ 
ry podkreślił wielki wzrost sowie 
ckiej floty. powietrznej w ostatnim 
toku, 

Ostatni przemawiał premier so- 
wiecki Mołotow, który komentując 
zasady nowej konstytucji sowiec- 
kiej, 'wychwalał jej „demokra- 
tyzm”, zaznaczając jednocześnie, 
że w Sowietach żadna inna partia 
poza partią komunistyczną nie mo 
że być zalegalizowana. 

Mołotow krytykował następnie 
stosunki wewnętrzne w Niemczech, 
oświadczając, że przywódcy hitle- 
rowscy wymagają Od obywateli 


ślepego posłuszeństwa i nie pozwa 
lają im wypowiedzieć własnego 
zdania. Premier sowiecki nie szczę 
dził ostrych słów pod adresem 
Niemiec i Japonii z powodu zawar 
cia układu o zwalczaniu komuniz- 
mu, twierdząc, że układ ten ma wy 
rażnie charakter napastniczy prze- 
ciwko ZSSR. 

W Sowietach — oświadczył Mo 
łotow — zrealizowano pierwszą 
niższą fazę komunizmu, ale nawet 
ta pierwsza faza jest jeszcze dale- 
ka od zakończenia, Te wywody 
Mołotowa różnią się w dużym sto- 
pniu od tezy Stalina, który twier- 
dzi, że komunizm ugruntował się 
w ZSSR. całkowicie i ostatecznie. 

Końcowe słowa swej mowy Mo 
łotow poświęcił porachunkom z 
„trockistami', których premier so- 
wiecki zaliczył razem z faszystami 
do „wilczej bandy wrogów komu- 
nizmu*. (PAT.). 


Znowu krwawe rozruchy 


Po ostatnich rozruchach w Bej- 
rucie (Syria), w mieście na ogół 
zapanował spokój, lecz posterunki 
wojska i żandarnierii stoją jeszcze 
przed kawiarniami, kinami i loka- 
lami publicznymi. Dzielnica inuzuł 
mańska otoczona jest zasiekami z 
drutu kolczastego. Policja prowa- 
dzi dochodzenia celem wykrycia 
fabryki granatów ręcznych i bomb, 
które były używane przez tłum 
podczas rozruchów. Odbywają się 
masowe aresztowania. 

W . Trypolisie (syryjskim) na 
wieść o wydarzeniach w Bejrucie 
muzułmańskim ludność urządziła 
demonstrację. Na meczetach wy- 
wieszono narodowe chorągwie sy- 
ryjskie, zamknięto bazar i sklepy. 
Szczególnie burzliwe demonstracje 


odbywają się po południowych mo 
dłach meczetach. Demonstranci u 
dają się przed magistrat, przy czym 
dochodzi do starć z policją i żan- 
darmerią. Podczas dotychczaso- 
wych  demonstracyj zanotowano 
41 rannych. Kilkunastu przywód- 
ców aresztowano i odstawiono sa 
mochodami do Bejrutu. Szczegól- 
nie gwałtowne starcia. wydarzyły 
się w ubiegły piątek. Tłum natarł 
na wojsko, przy czym doszło do 
strzelaniny. Muzułmanie zabaryka 
dowali się w swej dzielnicy. Strze- 
lanina trwała przez całą noc. Są 
zabici i ranni, których liczba nie 
została ustalona, Około stu ran- 
nych znajduje się w szpitalu, lecz 
większość została przez ludność 
zabrana do domu. 


(Ostatnie wiadomości na str. 1 i 2-ef) 


| Wiadomości Gbortowe 


Narciarstwo 


NARCIARSKIE MISTRZOSTWA 
ŚWIATA ODBĘDĄ SIĘ 
W POLSCE. 


Do Polskiego Związku Narciars- 
| kiego wpłynęło pismo od międzyna- 
rodowej federacji narciarskiej z za- 
| pytaniem, czy PZN. podjąłby eię zor 
| ganizowania w Polsce w r. 1938, 
i mistrzostw narciarskich Świata w 
Zakopanem. 

Nie ulega watpliwości, że propozy- 
cja zostanie przez PZN. przyjęta. 


SZKOŁA NARCIARSKA 
NA KASPROWYM WIERCHU. 


| W dniu 15 grudnia b. r. nastąpi 
| otwarcie narciarskiej szkoły zjazdo- 
wei na Kasprowym Wierchu pod kie 
rownictwem najlepszych instrukto- 
rów naszych i zagranicznego trenera. 

Uczestnictwo w kursie 6-dniowym 
— 20 zł, w trzydniowym — 12 zł. 


rysty. 1 
Dane informacyjne komunikatu 
śniegowego pochodzą z 180 punktów 


|w jednodniowym — 5 zł, Ryczałtowy 
| obyt w szkole na Kasprowym łącz- 
nie z mieszkaniem i utrzymaniem za 
6 dni — 59 zł., za 4 dni — 42 zł. 
PIERWSZY NARCIARSKI 
KOMUNIKAT ŚNIEGOWY. 
Dnia 8 grudnia ukaże się numer 
pierwszy narciarskiego komunikatu 
śniegowego, wydawanego przez Tow, 
Krzewienia Narciarstwa w Krakowie 
przy współpracy PIM. 
Komunikat śniegowy ukazywać się 
będzie co czwartek, k 
Turystyka narciarska jest bezpo- 
średnio uzaleźniona od warunków at- 
mosferycznych, stąd infomacje o 
warunkach śniegowych, o pogodzie i 
zapowiadających się zmianach są nie 
odzowne dla każdego narciarza — tu 
obserwacyjnych z terenu całej Pol- 
ski, obejmując całe Karpaty, Pomo- 
rze, Wileńszczyznę, okolice Lwowa i 
rakowa oraz góry Świętokrzyskie. 


Roks 


GWIAZDA — WARSZAWIANKA 
9:7. 

Mecz bokserski o mistrzostwo kla- 

sy B pomiędzy Gwiazdą i Warsza- 

wianką zakończył się. zwycięstwem 

Gwiazdy w stosunku 9:7. 


STAN MISTRZOSTW 


warszawskiego w boksie przedstawia 


się obecnie następująco: 1) Legia 18 
pkt., 2) Czechowice 11 pkt., 8) Skra 
6 pkt., 4) Fort Bema 5 pkt., 5) Broń 
5 pkt., 6) Warszawianka 4 pkt., 7) 
Orkan 2 pkt., 8) Gwiazda 2 pkt. 
OBRADY LWOWSKICH 
BOKSERÓW, 


W niedzielę odbyło się we Lwowie 
zebranie delegatów wszystkich klu- 
bów bokserskich okr. Lwowskiego. 
W wyniku dyskusji powzięto rezo- 
lucję, domagającą się od władz 
LOZB.: 1) interwencji w zarządzie 
miasta, aby Miejski Komitet WF. i 
W. wykazywał więcej zrozumienia 
dla spraw boksu, 2) zorganizowanie 
specjalnych kursów szkoleniowych 
dla działaczy bokserskich, instrukto- 
rów i sekundantów, 3) przeprowa- 
dzenie akcji umasowienia sportu bok 
serskiego, 


RUCH BIJE WISŁĘ KRAKOWSKA 
W BOKSIE. 


W Krakowie rozegrany został mecz 
bokserski pomiędzy mistrzem Śląska 
Ruchem z Wielkich Hajduk a mi- 
strzem Krakowa Wisłą, Zwyciężyli 
Ślązacy w stosunku 10:6, 


Tenis 


DANIA BIJE NIEMCY 3:2, 


Mecz tenisowy w hali o puchar 
króla Gustawa szwedzkiego pomiędzy 
Danią a Niemcami zakończył się sen 
sacyjną porażką Niemiec w stosunku 
2:8. Niemcy zostały w ten sposżb wy 
eliminowane z dalszych walk o pu- 
ar. 


Piłka nożna 


POLSCY PIŁKARZE BIJĄ 
ANGIELSKICH MARYNARZY 8:1, 


W Gdyni rozegrane zostały towa- 
rzyskie zawody piłkarskie pomiędzy 
angielską załogą statku „Baltrover* a 
drużyną klubu sportowego Urzędu 
Morskiego w Gdyni „Kotwica”. m 
anyi drużyna polska w 


Gimnastyka 


GIMNASTYCZNE MISTRZO 
STWA POLSKI. 


W niedzielę odbyły się w Katowi* 
cach gimnastyczne mistrzostwa Pol- 
ski. Wśród panów pierwsze miejsce 
zajął Dołowy (Warszawa), 2) Bre- 
guła (Bogucice). - 
Maj 


Wśród pań zwyciężyła 


ewska 
Tabela mistrzostw klasy B okręgu| (Katowice), 2) Skirlińska (Kraków): 


ON YET BECKA SAE TOO EEE CEDC TECT CESET EA 


Str. 


Kronika Zagłębia Dąbrowskiego 


„Planowa“ działalność 


+ 


Na marginesie procesu Ubezpieczalni pązeciwio Magistratowi Czeladz! 


A czy to wogóle wyp, aby o | gać aż w drodze rozprawy sądo- 
taką należność trzeba było zabie- | wej?! 


W dniu 27 listopada w Sądzie 
Grodzkim w Czeladzi odbyła się 
rozprawa sądowa, wszczęta przez 
Ubezpieczalnię Społeczną prze- 
ciwko magistratowi miasta Czela- 
dzi o kilkaset złotych, z tytułu 
nieopłacenia składek przez Za- 
rząd Miejski w Czeladzi, potrąco 
nych pracownikom miejskim na 
rzecz Ubezpieczalni w Sosnowcu. 

Budujący zaiste widok! 

Bo proszę — komisarzem Ubez- 
pieczalni jest p. Roman Cholewi- 
cki — jak mówią „człowiek pana 
wojewody“; burmistrzem w Cze- 
ladzi jest p. Brudnicki; zaufany 
pana starosty w Będzinie. Wszy: 
scy ci panowie to osoby z tego sa- 
mego ugrupowania ,,.. z sanacji 
moralnej”. 

Mamy tutaj przykład, jak umie- 
ją sanować! 

Przed sądem 
przyniesie? 

Napewno nie przyniesie posza- 
nowania grosza publicznego. Bo 
zarówno od jednej instytucji, jak 
i od drugiej odpowiednie honora- 
ria otrzymają panowie adwokaci. 
Ale obie instytucje dysponują tyl- 
ko groszem publicznym, —groszem, 
ciężko zapracowanym przez lud- 
ność pracującą. 


rozprawa. Co 


Niewłaściwi ludzie na 


m eiscach... 


Radosno-twórcza ustawa samo- 
rządowa, jako efekt twórczej my- 
śli „sanacji moralnej“, daje plony. 
Jak wiadomo, skrętnie dobierano 
wójtów, sołtysów. 

P. starosta winien mieć odwagę 
ponieść odpowiedzialność za do- 
bór ludzi, bo tylko z woli p. staro- 
sty można było zostać wójtem. 


Ale ten system zdał już egza- | 
min. W wielu, aż nazbyt wielu wy- | 


padkach wychodzą na jaw warto- 
ści takich panów wójtów, skoro 
tylko zetknęli się oni z życiem. 

W Łazach np. był wójt, o które- 
go działalność szeroko rozpisy- 
wano się w codziennej prasie Za- 
głębia. 

Musiał jednak widocznie zrezy- 
gnować p. starosta Wardein - Za- 
górski z Zawiercia ze współpracy 
z p. wójtem Chrząszczem, oto bo- 
wiem rozeszła się pogłoska, że w 
grudniu wójt z Łaz odchodzi na 
urlop zdrowotny, z którego nie 


Kronika bielsko-biala 
O przydział zamówień rządowych 


dla firmy „Lenko” 


Dnia 17.XI r. h. odbył się w 
Warszawie przetarg na towary 
wyrobu Inianego dla wojska: Do 
przetargu stanęło 8 firm z Kro- 
sna, Żyrardowa, Częstochowy i 
Bielska - Białej. Mimo bardzo po- 
ważnych zamówień na sumę kilku 
milionów złotych, przy których 
możnaby zatrudnić kilka tysięcy 
ludzi we wszystkich ośrodkach 
tego przemysłu, zamówienie otrzy 
mały tylko te firmy, które są zeta- 
tyzowane i ‘pracują kapitałami 
Banku Gospodarstwa Krajowego 
lub Banku Rolnego. 

Nie wchodząc w bliższe szcze- 
góły, które spowodowały ten nie- 
zrozumiały dla nas przydział, pra- 
gniemy zwrócić uwagę Ministe- 
rium Przem. i Handlu i Min. Skar 
bu, że jedna z powyższych firm — 
firma „Lenko“ w Bielsku, która 
zatrudnia około 2,500 robotników, 
przydziału żadnego nie otrzyma- 
ła. A przecież wiadomo tym Mi- 


dzo dużo produkuje na eksport, co 
dla Państwa nie jest obojętne. 
Ponieważ produkcja na eksport 
boryka się z dużymi trudnościami 
kalkulacyjnymi, przydziełenie da- 
nej firmie większych zamówień 
rządowych dla wojska ułatwiłoby 
tę kalkulację. 

Nas obchodzi ta sprawa przede 
wszystkim dla tego, że ten stan 
rzeczy spowoduje redukcję robot- 
ników, co pogłębi nędzę mas pra- 
cujących. jeśli zważymy jeszcze 
i to, że w Bielsku i okolicy koszta 
utrzymania są bodaj najwyższe i 
że miejscowość ta znajduje się na 
pograniczu, przypuszczamy, że 
Min. Przem. i Handlu i Min. Skar- 
bu sprawą tą zainteresują się nie- 
zwłocznie i w porozumieniu z Min. 
Spraw Wojskowych zastosuje 
zmiany w przydziale. a 

Czekamy pozytywnego wyniku 
w tej tak ważnej sprawie. 

ZW. ZAW. WŁÓKNIARZY 


niewłaściwych 


powróci już na swoje dawne sta- 
nowisko. 
Będzie mianowany komisarz. 
Istotnie, p. Wardein - Zagórski 


| może jeszcze jeden liść wawrzy- 


nu wpleść do swego wieńca. 

Ma komisarza w gminie i bę- 
dzie spokój. 

Ale czy zastanowił się chociaż 
przez chwilę, jaką wydządza krzy 
wdę ludności przez forsowanie 
nieodpowiednich ludzi? 

Człowiek, którego on polecił i 
cały mautorytetem poparł, pozo- 
staje pod dość ciężkim zarzu- 
tem. Niechże się pan starosta nie 
dziwi, że w społeczeństwie szerzy 
się niewiara, nieufność, potępie- 
nie! 
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Wiadomości z całej Polski 


'| STRASZNA ŚMIERĆ GÓRNIKA. , 


W jednym z eksploatowanych 
przez bezrobotnych szybików pod 
Sosnowcem wydarzył się tragicz- 
ny wypadek. W czasie 
węgła z podziemi robotnik Walen 
ty Szczerna uległ zatruciu gazami 
węgłowymi. Towarzyszę pracy po 
śpieszyli zagrożonemu robotmiko- 
wi natychmiast z pomocą. Zemdlo 
nego górnika przywiązano do li- 
ny i poczęto go wimdować na po- 
wierzchnię. W chwili gdy Szczer- 


|ba znajdował Się już blisko po- 


wierzchni, oderwał się nagle od li- 


STRZAŁ DO DYREKTORA 
UBEZPIECZALNI W KIELCACH. 


Urzędnik Ubezpieczalni w Kiel- 
cach p. Jankowski, odbierając pie 
niądze od inkasentów, "stwierdził 
brak większej kwoty u inkasenta 
Stanisława Zachajskiego. Badanie 
wykazało, że Zachajski w ostat- 
nich dniach żdefraudował 920 zł. 

Podczas badania w gabinecie 
dyrektora Ubezpieczałni znajdowa 
li się: dyr. Macek, naczelnik wydz. 
finansowego, p. Wadecki, kierow- 
nik inkasa p. Pietrzykowski, p. 
Jankowski i Zachajski. 


Stały rozrost związków klasowych 


Robotnicy mięsn: w Siedlcach w organizacji klasowe 


Jak wiadomo, Z. Z. Z. kurczy 
swoje szeregi coraż bardziej. 

W roku ubiegłym nastąpiła li- 
kwidacja Z. Z. Z., wśród piekarzy 
warszawskich, piekarzy z Wołomi- 


|na i robotników mięsnych w War- 


szawie. W roku bieżącym—wśród 
robotników wódczanych w Krako- 


wie, robotników wódczanych w 
Łodzi, robotników piekarskich w 
Żyrardowie, a ostatnio — wśród 
robotników mięsnych w Siedicach, 


| którzy przeszli do Związku Robot- 


ników Przemysłu Spożywczego w 
Bolsce. 


lakończenie blokady Uniwersytetu w Poznanin 


(asj. Blokada domu akademic- 
kiego przez studentów „narodo- 
wych” została zakończona. Rek- 
tor obiecał podobno uwzględnić 


z Górmeco Slaska 


postulaty endeków, i nie pociąg- 
nač winnych zajść do odpowie- 
dzialności. 


ody wpadek pr pg, 


Ub. nocy około godz. 0.35 zde- 
rzył się na ulicy Dworcowej w 
Chebziu tragiczny wypadek przy 
pracy, który w wyniku spowodo- 
wał trwałe kalectwo jednego ro- 
botnika. 

Przy robotach kanalizacyjnych 
pracował tam robotnik kopalniany 
30-letni Rudolf Borlik z Lipin Śl. 
(Kolonia. Kolejowa 2), który poło- 
żył się na nasypie tramwajowym : 


strzegł, że lewą nogę położył na 
szynach tramwajowych. Nadjeż- 
dżajacy tramwaj Nr. 272 wpadł na 
robotnika i obciął mu stopę lewej 
nogi. Motorniczy Szweda z Cho- 
rzowa spostrzegł leżącego robotni- 
ka dopiero w odległości 2 mtr., 
tak, że nie mógł już wozu zahamo= 
wać. Borlika w ciężkim stanie od- 


wieziono do szpitala $w. Barbary 


w Chorzowie. 


WEMZACIHEEWH | WOYTWYAOK OOZKIEKARCD ORT PWAG ATP TERROR 


ny i runął w przepaść, ponosząc 
Śmierć na miejscu. wagoniki znalazły Się na wysokim 


udzielenia wyjaśnień, wyciągnął 
rewolwer, kierując go ku dytekto- 
rowi Ubezpieczalni Mackowi. O- 
becni urzędnicy, po dłuższym sza- 
mołaniu Się, zdołali obezwładnić 
i rozbroić Zachajskiego. 

Przybyła policja, Defraudanta a- 
resztowano. 


- TRAGICZNY WYPADEK NA 
KOLEJCE WĄSKOTOROWEJ. 


W. Janowej Dolinie (Wołyń) wy 
darzyła się katastrofa na kolejce 
wąskotorowej, którą posługiwano 
się przy wywożeniu bazaltu. Gdy 


PZ” a ZZEZR A, 


pomoście, wiązania pomostu nie 
wytrzymały i cały łabor runął z 
wysokości 80 metrów w głąb sta- 
rych kamieniołomów. Z wasonika- 
mi spadli dwaj robotnicy, Bruzda 
i Żanek, którzy ponieśli śmierć na 
miejscu. j 


, 


Inkasent Zachajski wezwany do WIARA W ZABOBONY SPRAW- 


CZYNIĄ NIESZCZĘŚCIA, 

W sądzie włocławskim toczyła się 
rozprawa przectwko Anastazji Woj- 
ciechowskiej, oskarżonej o pobicie 
sąsiadki Osińskiej, która twiendzi, be 
padła ofiarą czarów. Przed trzema 
laty spotkała Wojciechowską. Ta po 
częstowała ją skórką chleba. Od te- 
go, podobno czasu zaczęły się nie- 
szczęścia Osińskiej. Spotkał ją sze- 
reg niepowodzeń w gospodarstwie. 
Córka zapadła na nieuleczalną chò- 
robę. Znachor, którego porady za- 
sięgnęła Osińska, orzekł, że Wojcie- 
chowska jest czarownicą i sprawczy 
mią nieszczęść, Przy spotkaniu Osiń- 
ska uderzyła Wojciechowską różań- 
cem w twarz, Wojciechowska w poty- 
wie pniewn zadała jej szereg ran w 
złowę i wybiła oko pantoflem. 

Sad skazał Wojciechowską na rok 
więzienia 2 zawieszeniem kary na 
trzy lata, oraż na zapłacenie 250 sł. 
odszkodowania. 


POTELI KWATERA DERIO BTR PA FO DE ASE W. SUTZATICZOKKEY ENSE 


Wybory w ktałowokiej 


Podobnie, jak gdzięindziej rów- 
nież w Krakowie, usiłowali adwo-| brano: dra Szymona  Griinfelda, 


kaci „narodowcy” przeforsować 
swoją listę przy wyborach do Ra- 
dy Adwokackiej. 

W sobotę 28.X1, odbyło się Wał 
ne Zgromadzenie lzby Adwokac- 
kiej. W toku obrad kiedy „raso- 

« adwokaci spostrzegli, że nie 
mają żadnych szans przyprowa- 
dzenia swojej listy, urządzili de- 
monstrację, po czym po odczyta- 
nia dekiaracji opuścili sałę obrad. 

Demonstracja nie odniosła jed- 
nak żadnego skutku. Olbrzymia 
większość nie zsolidaryzowała się 
z „narodowcami'” i dalej obrado- 
wała. 

Po wyczerpującej dyskusji fagy 
stąpiono do wyborów uzupełniają 
cych. 

Do Rady naczelnej wybrano dra 
Dawida Süsskinda, do Rady ad- 
wokackiej: dra Zygmunta Feni- 
chela, dra Józefa Kubiczka * (Wa- 
dowice), dra Zdzisława Kwiecińs= 
kiego, dra Jullańa  Krypiewskiego 
(Tarnów), tow. dra Teodora" 
gelhaima, tow. dra Michała Schul- 
denfreia, dra Karola Fusiarskiego 
(Tarnów). 

W skład sądu dyscyplinarnego 
wybrano: dra Samuela Cyfera, 
dra Alfreda Kamieńskiego (Wado- 
wice), dra Teodora Koscha, dra 
Adolfa Tillesa, dra Jana Wilusza 
(Jasło). 


NAJTANSTA SZKOŁA PO 
PRYLI 


WARSZAWA JEROZOLIMSKA 29 


nisteriom, że firma „Lenko“ bar- W BIELSKU. zajęty intensywnie pracą, nie spo- 
P. PAWLENKO 51) | gorętszym zwolennikiem Komuny, gdybym się spo- 
PRO WERE ÓROOYYERENA dziewał, że dostanę od niej to, czego nigdy nie dorte- 


BARYKADY 


z rosyjskiego przełożyła 
HALINA PILICHOWSKA 


— Jedyna rzecz, której się obawiam,.to przewro- 
ty, szczerze się do tego przyznaję. Ale gdy się tylko 
przewrót dokona — jestem spokojny. Nie kradnę, 
nie szkodzę rozmyślnie, jak, na przykład, w Za- 
rządzie... 

— Gdzie? — zatrwożył się Alexandre, 


— Obojętne, to nie ma znaczenia, Połowa wszyst: 
kich urzędników jest na utrzymaniu Thiersa — nie 
Jest to dla pana sekretem. 


_ — Gdzie, gdzie? — dopytywał się natarczywie 
Alexandre, — Uduszę pana, — zagroził. 

Ale grubas się szybko odsunął i umilkł. 

— Przepraszam pana, zażartowałem, — powie: 
dział Alexandre. — Wciąż zapewniam, że jestem 
Ociemniałym i bezradnym człowiekiem, — rzekł 
Z niszczerym uśmiechem. — Ale dziwię się, że tak 
obojętnie traktuje rewolucję pan, skromny urzędnik, 
człowiek pracy, niemajętny. 

Grubas z niedowierzaniem i zdenerwowaniem 
Oglądał Alexandre. Uczucie przyjemnej nieodpo. 
Wiedzialności, które się zrodziło na początku roz- 
Mowy, teraz się wzmogło, przeistaczając się w po- 
czucie duchowej i społecznej przewagi nad ociem- 
Małym, Z przyjemnością czuł, że może sobie teraz 
Pozwolić na tanią i wesołą bekzarność szczerości 

— Kochany panie, — powiedział, — możebym był 


nę od innych. Ale ani reformy jej, ani nawet te — 
zarządzenia, związane z dniem dzisiejszym — mnie 
nie dotyczą... 

— Ale moratorium mieszkaniowe i wekslowe... 

— Gdybym komukolwiek był winien — to owszem, 
ale jestem czysty... | 

— Ach, tak? | 

— Nie interesują mnie ani renty dla wdów po po: 
Tegłych, ani śniadania w szkole. A to, co dostaję za 
swą pracę — jestem bardzo porządnym rysownikiem 
— dadzą mi wszędzie i zawsze, Rysować chyba trze- 
ba, co? A więc rysuję. Komuna? Rysuję, Wersal- 
czycy? Rysuję. Przyjdą Anglicy, będę tak samo ty- 
sowat, 

— À to bydlę z pana! 

— Aha, właśnie, Zazdrościsz, drogi ślepcze. Je- 
stem wobec pana szczery aż do nieostrożności, ale 
pan, mój przyjacielu, nie istnieje niemal dla mnie, 
jest pan widmem rozmówcy, rozmówcą bez postęp- 
ków. I niech pan tylko nie udaje ideowca. Jest pan 
godnym politowania, chorym człowiekiem. Niech pan 
przestanie drżeć, Powiem panu — proszę mię tylko 
uważnie słuchać: pomiędzy waszymi przewódcami 
są tacy kombinatorzy, że... Nie, wiem o tym z całą 
pewnością, niech się pan nie zżyma, Powiedzieć? 
Ot, choćby Kamil... Myśli pan, że nie bierze? A ten, 
do kroćset, zapomniałem jego nazwiska, czyż nie 
prowadzi korespondencji z Wersalem? Czy wie pan, 
co się przygotowuje? 

W przystępie dzikiego szyderstwa przysunął się 
śmiało do Alexandre'a. | 

— Komtma utrzyma się jeszcze miesiąc. Tak trze- 


ba. W ciągu tego czasu jeden z waszych wodzów 
zdąży rozesłać listy na prowincję do wszystkich 
swoich adherentów. Przyjeżdiajcie, uważacie, do 
nas, tutaj, czym prędzej, poprzyjcie nas, razem obro- 
nimy zdobycze rewolucji I wtedy ich właśnie — bęc! 
— nakryją. Za jednym zamachem wszystkich. Ro- 
zumie pan? 


-— Nazwisko! Nazwisko! — krzyknął Alexandre 
i całe swe ciało przerzucił w kierunku oddechu, krzę- 
taniny i niewyrażnego szeptu, — Nazwisko! — i zła- 
pał człowieka za gardło z taką siłą ,że nie mógł już 
rozewrzeć palców. 


.„.Zgromadzony tłum szybko rozbił owo zdarzenie 
na poszczególne epizody. Znaleźli się świadkowie 
wypadku z niewidomym na placu Hugo, i po skwe- 
rze Trocadero rozlała się sensacja — uratowany nie- 
widomy udusił swego wybawcę. I mimo to, że przy- 
była już policja i że trupa ułożono w dorożce, nie: 
podobna było wyprowadzić niewidomego z zwartegń 
koła zaciekawionych kobiet, dzieci i gapiów, Pali- 
cjant musiał dokładnie powtórzyć wcale nieskompl|- 
kowane zeznanie zabójcy, Po tym się posypały py- 
tania. Było ich tak dużo, że prześcigając się wza- 
jemnie, urastały do gróźb. Policjanta i ociemniałego 
opasywał nieznacznie łańcuch zdecydowanych zwo- 
lenników. Gdy zaczynał mówić Alexandre, tłum 
się uciszał. | 

— Kto na mnie krzyczy? Jesteście marnymi, tchó- 
rzliwymi gadzinami! Zabiłem wesz — czego chcecie? 
Nuże, rozejrzyjcie się wśród siebie, który z was jest 
uczciwym człowiekiem pracy, a który — łajdakiem. 
Dusić! Wprost na ulicach! Za gardło i o ziemię! 
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Radzie Adwokackiej 


W skład komisji rewizyjnej wy- 


dra Jerzego Stefana Langroda i 
dra Władysława Marekowskiego. 
(pio AP Wł MONDERA ANEY SUADS 
Kaci pamtio wew 
BL EDC K CDER A EAE TRANU 


Elextio nie powinny 
zainteresować 5e 


zakłóceniami odb 'oru radiowego 


Uszkodzone urządzenia elektryczne 
wywołują znaczne zakłócenia w od» 
biorze radiowym, które objawiają się 
trzaskami świstami 


ami, zgrzytami, 

w głośnikach radiowych. Przy pomó- 
cy specjalnych aparatów, można wy- 
kryć źródła tych zakłóceń, wyszuku» 
jąc uszkodzone izolatory oraz prze- 
rwy zarówno w liniach napowietrz= 
nych jak i kablowych. Ponieważ czę- 
ste iskrzenie się uszkodzonych izola- 
torów może spowodować pożar lub 
wypadek — badania tego rodzaja ma 
ją poważne znaczenie społeczne. 

Ostatnio zdarzył się wypadek, Że 
mieszkańcy pewnej osady Rado- 
miem zwrócili się do Polskiego Radia 
ze skarga na silne zakłócenia w od- 
biórze radiowym,  Uun'emo 


Rin- ! całkowicie słuchanie audycyj radiò- 


wych. Należy dodać, że osada ta jest 
całkowicie zelektryzowana i leży w 
pobliżu linii wysokiego napięcia. 

Delegowany przez Polskie Radio 
rzeczoznawca przy pomocy: specjal- 
nego aparatu do wyszukiwania. %4- 
kłócenia wywołuje odległy o prze- 
szło pół km. od osoby transformator, 
umieszczony na jednym ze słupów 
linii wysokiego napięcia. 

Dzieki interwencji Polskiego -Ra- 
dia zbadano transformator, przy 
czym okazało się, że miał uszkodzo- 
są Izarację. 

W ten sposób radiosłuchacze infor- 
mmując na czas o przeszkodach w od- 
biorze radiowym spowodowali usu- 
nięcie zepsutego transformatora. 
Przy dłuższej bowiem pracy Uuszko- 
dzona izolacja mogła 
zawarcie transformatora co pocią- 
gnęłoby za sobą znaczne straty dla 
towarzystwa eksploatujacego tę Sieć 
elektryczną, oraz  niebezpieczestwo 
poražena prądem. 

Zagranicą wszystkie towarzystwa 
elektryczno we własnym interesie co 
pewien czas kontrolują swoje instala 
cje elektryczne. W Polsee o ile wia- 
domo dotychczaś robią to jedynie e- 
lektrownie w Tczewie i Gdyni przy 
nomocy specjalnych odbiorników ra- 
diowych. 


Radio warszawskie 


ŚRODA. 2 grudnia 

6.33 Gimnastyka, 6.50 Muzyka (pły 
ty). 7.15 Dziennik poranny. 7.80 Kon- 
cert orkiestry Tadeusza Seredyńskie- 
mo. 8.00 Audycja dla szkół. 8.10 Prze- 
rwa. 11.80 Audycja dla szkół. 11.67 
Sygnał czasu, 12.30 Muzyka salono- 
wa. 12.40 „Nowoczesne wnętrze'=—po 
padanka. 12.50 Dziennik południowy. 
13.00 Przerwa. 15.00 Wiad. g 
cze. 15.15 Hippolito Lazzaro i Enzo 
de Muro Lomanto (Arie z płyt). 15.55 
Skrzynka techniczna. 16.00 Zagadki 
muzyczne (dla dzieci starszych). 
16.30 Pieśni Stanisława Niewiadome 
skiego w wykonaniu Krak. Tow. 
Śpiewaczezo „Echo”. 17.00 Społeczna 
straż na ziemiach wschodnich == ode 
czyt, 17.15 Recital skrzypcowy Jerze- 
go Szpinalskiego. 17.50 Pierwsi prze- 
wodnicy tatrzańscy. 18.00 Pogadanka 
aktualna, 18.10 Wiad. sportowe. 18.20 
Koncert reklamowy. 18.45 Program 
na jutro. 18.50 Mniej wypadków przy 
pracy w rolnictwie == pogadanka. 
19.00 Jedrzej Raja i powieściopisarz 
— nowela Władysława Orkana. 19.20 
Melodie filmowe. 20.00 Chór Eryana 
śpiewa piosenki. 20.35 Chwilka Biura 
Studiów 20.45 Dziennik wieczorhy. 
22.55 Przerwa. 21.00 Koncert chopi- 
nowski w wykonaniu Claudio Arraut: 
1. Ballada F-dur, 2. Nokturn E-dur, 
8. Scherzo E-dur, 4. Dwie etiudy: As- 
dur. op. 25 Nr. 1, cis « mel op. 10 nr. 
4. (transmisja do Kolonii). 21.80 Kon 
cert w wykonaniu Orkiestry Symfoós 


'|nicznej P. R. pod dyr. Olgierda Stra- 


szyńskiego z udziałem Ady Sari 
sopran. 22.30 Muzyka tanczna, 


MAMA Str. 6 
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Każdy nowy prenumerator, zdobyty przez Waszą propa- 
gande -to nowy krok naprzód na drodze ku utrwaleniu bytu 


naszej prasy- 


ŻYCIE WARSZAWY 


Osiem i pół tysiąca bezdomnych 
dzieci w Warszawie 


| W miesięczniku „Szkoła Specjal- (o zmienianiu bielizny — tam, gdzie 


NASZYM CELEM ZADOWOLENIE KLIENTA || 


dlatego: 
piękny lokal, uprzejmy personel, 
wielki wybór podarków gwiazdko- 
wych, specjalny dział dziecinny 
Kącik dla pań do mód i żurnali, 


M. ARCT WARSZAWA NOWY ŚWIAT 35 
„Pedant“ wyzyskuje 


konali- pewne zamówienia np. 
stolarze, szwaczki itp.). 

Od dłuższego czasu jednym z 
dyrektorów „Pedanta“ jest: inż. 


Istnieje w Warszawie przedsię- 
biorstwo pralniane „Pedant“ (Żyt- 
nia 23). Zatrudnia ono około 60 
ludzi, którzy zresztą nie są zorga- 
nizowani. Dzięki tej ostatniej 0- 
koliczności nie mogą uskarżać się 
na... brak pracy (normalnie 10 — 
11 godz.), z zapłatą natomiast jest 
gorzej, bowiem dyrekcja stale za- 
lega, wypłaca po parę groszy za- 
liczki, zaś dopominających się o 
swoje zarobki zwalnia poprostu, 
bądź też z „honorami“ w postaci 
oskarżeń przed: władzami o 'teror, 
antypaństwowość i t. p. Z podob- 
nym traktowaniem spotykają się 
również i rzemieślnicy, którzy dla 
„pedantycznych* ździerców wy- 


Dienie Leh nietezyjocznych włamywaczów 


W związku z ujęciem na gorą-|iż dokonali oni szeregu włamań m. 
cym uczynku włamywacza, Zyg-|in. do sklepu spożywczego Sary 
munta Pacaka (Bonifraterska 15), | Gurmanowej (Franciszkańska 10), 
w składzie wędlin Stefana Kura | gdzie skradli różne towary na su- 
(Mostowa 28), policja po zbada-| mę 350 zł., oraz do sklepu kolo- 
niu ujętego, aresztowała wkrótce |nialnego Arona Lipszyca (Święto- 
wspólnika jego, Aleksandra Zales-.| jerska 28), zabierając. wyrohy tym. 
kiego (Rybaki 30), również wła- | toniowe i herbatę, wartości 110 zł. 
mywacza. > Włamywaczów osadzono w wię- 

W czasie śledztwa okazało się, l zieniu. 


iż w czasie blokady uniwersytetu 
wręczył dowody osobiste: legity- 
mację studencką, tramwajową, za 
świadczenie wojskowe, legityma- 
cję „Koła Bratniaków'* oraz kwity 
za opłacone czesne i z badania le- 
karskiego — Ludomirowi Ciesiel- 
skiemu, który również brał udział 
w blokadzie. 


który emigrował z hitlerowskich 
Niemiec. 

P. Schorr jednak zapatrzył się 
mocno na „führera i w swym 
przedsiębiorstwie stosuje wcale 
hitlerowskie metody. O tych me- 
todach, jak również o sposobach 
prowokacyjnego pozbywania się 
urzędniczek z kantoru — jeszcze 
napiszemy. Tymbardziej, że na tle 
takiego usunięcia jednej z urzęd- 
niczek zapowiada się sprawa Są- 
dowa. 


Do 13-go komis. zgłosił się Leon 
Urga (Marszałkowska 58), student 
Uniwersytetu J. P. Zameldował on, 


CHEMIKA Dr 
WACIERAN jg | 
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W MIASA MIKOLASCHA 


LWÓW KOPERNIKAA 


Ciesielski, który był w sutannie, 
przyrzekł, że wszystkie wspomnia 
ne dowody zostawi w redakcji je- 
dnego z dzienników, lecz nie uczy 
nił tego. Urga przypuszcza, że Cie 
sielski przywłaszczył dokumenty, 
na podstawie których będzie mógł 
dokonywać szantażu lub oszustwa. 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM. Poraz ostatni 
„Szkoła żon'* Moliera. 

W sobotę dn. 5 grudnia premiera 
komedii irancuskiej - Andrzeja Bira- 
beau „Woźny 1 minister“. 

TEATR WIELKI. Dziś w środę 
„Aida* z Bojar - Przemieniecką w 
partii tytułowej oraz występem go- 
ścinnym Haliny Leskiej. 

We czwartek drugi i ostatni wy- 
stęp Szaliapina w „Borysie Goduno- 

14/4 


nie sztuka H. Goebscha „Wróble 
gniazdo“ z Karolem Adwentowiczem. 
Ireną Grywińską i. Niną Grudzińską. 

STOŁECZNY TEATR POW- 
SZECHNY: dziś we środę dnia 2-go 
grudnia o godz. 7 wiecz. przy ul. 
Narbutta 14 „Intryga i miłość". 

TEATR „8.15* (Sniaaeckich 5) gra 
komedię muzyczną Griina „Gaby“. 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA 
'TYCZNE (Nowy Świat 19). Grana 
jest sztuka „Kruk krukowi oka nie 
wykole* w piątki. soboty į niedziele- 
+ TEATR „13 RZĘDÓW:: Dziś pre- 
miera satyry: politycznej „Duby Sma 
lone“ Światopełka - Karpińskiego i 
Janusza Minkiewicza. 


RECITAL ALEKSANDRA MI- 


TEATR NARODOWY: Dziś kome- 
dia  Nowaczyńskiego „Cyganeria 
Warszawska“. 

TEATR POLSKI. Dziś dramat Ste 
fana Żeromskiego „Sułkowski“ z 0O- 
sterwą. 

TEATR MAŁY: 


do czwartku 


Tani Bazar, Katalogi bezpłatnie, © | 


„Zwycięska płeć". 

W piatek premiera nowej sztuki J, 
$fwaszkiewicza p. t. „Lato w Nohant* 
% Marią Przysyłko - Potocką. 

TEATR NOWY: Dziś „Dowód oso 
s: Pawlikowskiej - Jasnorzew- 
skiej, 

TEATR LETNI: Dziś komedia” p. 
t. „Złoty wieniec“, 

CYRULIK WARSZAWSKI, Dziś 
kemedia polityczna „Król z paraso- 
lem“ w przeróbce Mariana Hemara. 

OPERETKA PRZY ‘UL. KARO- 
WEJ. Codziennie „Zakochana  królo- 
wa“. » 

TEATR MALICKIEJ. Codziennie 
„Profesia pani Warren* Shawa, 
TEATR KAMERALNY: Codzien- 


| rep czołowa atrakcja: 


CHAŁOWSKIEGO. Po dłuższej cho- 
bie prof. Aleksander Michałowski wy- 
stąpi we czwartek (dn. 8 grudnia) z 
koncertem poświęconym arcydziełom 
Chopina. Nabyte poprzednio bilety 
ważne. 


JACQUES THIBAUD W KONSER 
WATORIUM. Dziś w środę 2 b. m. o 
godz. 20.15 odbędzie się w sali Kon- 
serwatorium zapowiedziany jedyny 
recital znakomitego skrzypka francu- 
skiego Jacques Thibaud. 

CYRK STANIEWSKICH  codzien- 
nie o 8.15 a we wtorki, Środy, soboty 
1 święta o 4.30 i 8.15 nowy program 
Ro- 
‘ sztuczny człowiek. A 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. — 


Kronika organizacyjna 


DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE wzy 
wa wszystkich członków do zareje- 
strowania się najpóźniej do 10 grud- 
nia. 

Zarejestrować można się codziennie 
cd 9 — 15 (tow. Synowiecki, Warec 
ka 7, 1 piętro) środy i czwartki 20 
—- 22( tow. Genachow, Warecka — 
parter) i w piątki 19 — 20 (tow. 
Jankowski). s 


= 


W piątek, dn. 4 b, m. odbędzie się 
ogólne zebranie członków z refera- 
tem tow. Deutschera na temat „Pro- 
cesy Moskiewskie*. Początek o godz. 
7-ej punktualnie. 


POSIEDZENIA KOM, DZIELNI.- 
COWEGO. Dz, Wola — Czyste. — 
Dziś, w środę o godz. 7 wiecz, posie- 


Schorr, krewny znanego rabina, | dzenie Komitetu Dzielnicy. 


DZ. OCHOTA. W piątek, dn. 4 b. 
m., posiedzenie Komitetu Dzielnicy o 
godz. 6.30 popoł, 


KOMUNIKAT. 


Warszawski Okręgowy Komitet 
Robotniczy PPS wzywa wszystkich 
członków organizacji Warszawskiej 
PPS do zgłoszenia się i zarejestrowa 
nia na Dzielnicach, gdyż z dniem 1 
stycznia 1937 roku zostaną wydane 
nowe legitymacje partyjne. 


SEKCJA PRACOWNIKÓW VU- 
MYSŁOWYCH zawiadamia, że dziś 
w dniu 2 b. m, o godz. 7 w lokalu 
własnym, Warecka 7, lI p., odbędzie 
się zebranie członków sekcji. Na ze- 
braniu tym tow. Mitzner wygłosi re- 
ferat, omawiający zagadnienia ideo- 
logiczne i organizacyjne Partii. 


ZEBRANIE Z. N. M. S. 


Dziś w środę 2 grudnia o godz, 7 
wieczór odbędzie się zebranie plenar 
ne Z. N, M: 8. w Zw. Zaw. Druka- 
rzy, Nowy Świat 38. Obecność wszy 
stkich członków obowiązkowa. 


(as). 


od zł. 2.- tygodniowo 
€. E. R. Elektoralna 30 


Zamachy samobójcze 


24-letnia Maria Burkmajsterów- 
na, służąca, (Piwna 7), z rozpaczy 
iż straciła posadę, otruła się kwa- 
sem solnym. Desperatkę w stanie 
ciężkim, przewiozło Pogotowie do 
szpitala św. Ducha. 

39-letni Mieczysław Węgiełek, 
murarz, (Radzymińska 130), będąc 
pijany, otruł się jodyną. Po prze- 
płókaniu żołądka, desperat pozo- 
stał na,leczeniu w domu. 


Ofara Śl zgawicy 


Na ulicy Kawczej, w Grochowie 
upadł i doznał powikłanego zła- 
mania lewego podudzia, 40-letni 
Kazimierz Fijałkowski (Osiecka 
6), urzędnik urzędu śledczego. Le- 
karz Pogotowia przewiózł Fijał- 
kowskiego do szpitala Dz. Jezus. 


Kradzież roweru 


Kazimierz Kasprzak (Sosnowa 
12), goniec fabryki ogniw galwani 
cznych „Hencil”*, pozostawił rower 
na łańcuchu przed domem Leszno 
5, a sam udał się do urzędu pocz- 
towo . telegraficznego „Warsza- 
wa 13%. Gdy po kilku minutach 
Kasprzak wrócił, stwierdził, że ro- 
wer, wartości 160 zł. został skra- 
dziony. 


le 


Śniadeckich 5 


CODZIENNIE 


w komedii 
muzycz. 


A y 


Reż. W. Zdzitowiecki 
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T. U. R. 


PUBLICZNE ODCZYTY SOBOT- 
NIE. W sobotę (5 grudnia) o godz. 
8 min, 15 wiecz, w lokalu Związku 
Drukarzy (Nowy Świat 38) odbędzie 
się odczyt tow. K. Czapińskiego na 
temat: „Nowa konstytucja sowiec- 
ka“. Wstęp: dla członków 35 gr, — 
dla nie członków — 40 groszy. 


Młodzież P. P. S. 


Dziś o godz, .7-ej wiecz. odbędą się 
zebrania organizacyjne dla kół: 

WOLA — ul. Wolska 44, ref. tow. 
St. Birnholc, 

OCHOTA — ul. Grójecka 94, ref. 
tow. B. Dratwa, 

PRAGA — ul. Brukowa 35, 
tow. Szyszko. 

JEROZOLIMA — ul. Chłodna 30, 
ref. tow, R. Praga, ; 

STARÓWKA — ul, Długa 21 
ref, tow. Lubczyński, 

ŚRÓDMIEŚCIE, W środę, dn. 
grudnia o godz. -7.30 odbędzie 
Walne Zebranie Informacyjne. 

LJ 


ref. 


się 


* 

W czwartek, dnia 8-go b. m. 
brania organizacyjne dla Kół: 
' MOKOTÓW — ul. Chocimska 
ref. tow. St. Birnholc, 

ŚRÓDMIEŚCIE — ul. Warecka 7, 
ref. tow, J. Dąbrowski. 

RAKOWIEC — ul. Pruszkowska 
6, ref, tow, Z. Ładkowski. 

W sobotę, dnia 5 b. m. o godz, 7.30 
wiecz, zebranie organizacyjne dla 
Koła + 

POWIŚLE —' ul. Czerwonego 
Krzyża 20, ref. tow. Z. Ładkowski. 


Ze- 


2a 
23, 


75000 zł.kredytuna walkę 
2 gruźlicą w Wa.Szawie 


Zakład ubezpieczeń społecznych 
za zgodą min. opieki społecznej 
przyznał Ubezpieczalni. Społecznej 
w Warszawie dodatkowy kredyt 
na rok 1936, na.sańatoryjno - szpi 
talne ieczenie gruźlicy w wysoko- 
ści 75.000 zł., co pozwoli na dal- 
sze powiększenie liczby osób, ko- 
rzystających z tego leczenia. 


Z ogólnego dodatkowego kredy- | 


tu, 650.000 zł., przeznaczonego na 
ten cel, ZUS. przyznał ubezpieczal 
niom społecznym: w Białej 21.000 
zł,'w Bydgoszczy — 23.000 zł., w 
Gdyni — 15.000 zł., w Lublinie — 
22.000 zł., w Łodzi — 60,000 zł., 
w Poznaniu — 45.000 zł, w So- 
snowcu — 46.000 zł, w Stryju— 
8.000 zł, w Zamościu — 16.000 
zł, w Żyratdowie — 18.000 zł. 


Powiększenie liczby 
lekarzy domowych 


Z dniem 1 grudnia w Ubezpie- 
czalni Społecznej w Warszawie 
zwiększono liczbę lekarzy domo- 
wych o dziesięciu, głównie w okrę 
gach robotniczych i na przedmie- 
ściach. W ten sposób ogólna licz- 
ba lekarzy domowych wynosi o- 
becnie 210. 


Nasza rubryka 
Zaofiarowanie pracy 


Potrzebna dziewczyna do po- 
mocy w gospodarstwie i przy dzie 
ciach. Mieszkanie, utrzymanie i 10 
zł. mies. Wiadomość ul. Długa 21 
m. 8, tylko od 3 do 4 popoł. p. 


Rybakowa. 
E A OBJAW © 0 TEZY ER TRUR A O PTC 


OGŁOSZENIA DROBNE 
A. h. A. A. A.) TAPCZANY 


higjeniczne, automatyczne Fotele- 
łóżka, kanapy - łóżka system angiel- 
ski, nowoczesne od zł. 80. Warunki 
dogodne. Wytwórnia „Polonja“ Twar 
da '5, telefon 2-47-67, 

złotych, 


UTRA zapółdarmo. 20 
Bez zaliczki od "miesięcznie. 
Męskie — damskie trzyćwierciowe. 


Lisy. 2 8 


Leszno 
é 


5 to 


kule p. Anny Janowskiej p. t. „Wa 
runki życia rodzin dzieci upośledzo 
nych umysłowo“ znajdujemy sze- 
teg danych statystycznych, doty- 
czących życia proletariatu Warsza- 
wy. 

Pośród kolumn cytr, mówiących 
o nędzy, jaka się panoszy na przed 
mieściach miasta, znajdujemy prze 
rażającą w swej wymowie liczbę 
8550 dzieci bezdomnych w War- 
szawie w roku 1933. 

Przeszło osiem i pół tysiąca bez 
domnych dzieci, tułających się z ro 
dzicami ze schroniska do schronis- 
ka, dzieci — żyjących na najniż- 
szym stopniu człowieczeństwa. 

Na ironię zakrawają słowa hi- 
gienistek o myciu się codziennym, 


na“, wydawanym przez Związek 
Nauczycielstwa Polskiego, w arty- 


ADRIA: „Anthony Adverse“, , 
APOLLO: „Ada, to nie wypada“. | 
ANTINEA: „Pod palącym niebem 
Argentyny“ + „Buster Keaton“, 
AMOR: „Papua“ i „Kochaj tylko 
mnie“. | 
ACRON: „Panienka z Poste restan-, 
te“ i „3 świnki“. 
AS: „Chińskie morza“. a 
ATLANTIC: „Pod dwiema flagami". 
BAŁTYK: „Kobieta ma zawsze ra- 
cię”. i 
BIS: „Zew dzikich“ i „Nadia“. 
CAPITOL: „Prędowata*. 


CAPITOL ". W.niedz. i św. 


Pocz. o 12 


OSTATNIE 409 
DNI! | 


„IRĘDOWNTA 


WSZYSTKIE 
MLEJSCA PO 


CASINO: 
Eggerth. 


CASINO 


WA 


Marta Eggerth 


COLUSSKIUM: „Tajna brygada“, 
CZARY : „„Senorita w masce“ i rewia. 
ELILE: „Marią Stuart“ i „Kukara- 
cza“. 
EUROPA: „żółty skarb“. 
FAMA: „Jadzia“ ze Smosarską. 
FLORIDA: „Gabinet figur wosko- 
wych“ i „Księżna czardasza“. 
FÖRUM: „Czarownica“ i „Nowe 
przygody Tarzana". HY 
FILHARMONIA: „Jej wysokość tań. 
czy walca", t A 
GDYNIA: „Serca ze stali* i rewia. 
HOLLYWOOD: „Konfetti“ j rewia. 


Kinoteatr „KO L LY W 00 D" 


Hoża 29, pocz. 5.45. 
Ceny miejsc od Zł. 1.09 


„KONFETTI“ 


- arcywesoła komedja wiedeńska 
z udziałem; FRIEDL CZEPA, HANS 
MOSER, LEO SLEZAK 
NA SCENIE REWJA: 
„TO SERCE SPIEWA” 
HELIOS: „Bolek i Lolek". 
ITALIA: „Bounthy*. 


„Skowronek* z Martą 


4, 6, 8. 10 
święta od 12se 


| 


— MLM m M Ml 


sze moralnie jednostki 


mydło jest przedmiotem zbytku, a 
dzieci sypiają nago, nie mając co 
na siebie włożyć. 

Pod względem moralnym wa- 
runki życia dzieci bezrobotnych 
przedstawiają się fatalnie. Dzieci 
wzywają karetkę pogotowia, dzie= 
ci rozbrajają bijących się rodziców, 
dzieci biciem i kopaniem zmusza 
się do żebraniny. Dzieci widzą, jak 
policjant przyprowadza ojca-pija- 
ka, jak matka z niemowlęciem na: 
ręku ucieka przed uderzeniem sie- 
kierą, jak siostra zajmuje się nie- 
rządem. 

Na tle ogólnej nędzy postępuje 
degeneracja fizyczna i moralna. Pa 
noszy się wśród dzieci włóczęgo- 
stwo i żebractwo, które pcha słab- 
na' drogę 
występku i zbrodni. 


Co wyświetlają Kina? 


LOS: „Złotowłosy brzdąc”. 
MAJESTIC: „Mały lord“. 
pocz. 4 


MAJESTIC 


Ost. dzień 
FREDDIE 


BARTHOLOMEW 


w lilmie 


Mały Lord Fauntleroy 


BALKON 75 gr PARTER 1 zł. 
Dozwolony od 8 lat 


MASKA: „Melodia wielkiego ngasta“ 
i „Gra zmysłów“, 

METRO: „Judel gra na skrzypcach“ 
i rewia, 
MEWA: „Na zgliszczach szczęścia” i 

„Kto ostatni całuje”, * 
MINERWA: „Baron cygański“. 
MUCHA: „Jedna z tysiąca“ i 

chwilę szczęścia”. 
NOWA TOMBOLA: 

„Ręce na stole“, 

MIEJSKIE: „Rose Marie“. 


imo MIEJSKIE 


Początek 6, 8, 10. 
Swięta 4, 6, 8, 10 


ill i 
99 


Duzwolony od 10 lat. Bilety ulgo. 
we, ważne za wyjątk. sobót i świąt, 


„Za 


„Osaczona“ i 


OKO PRASKIE: 
saperzy“. 
PAN: „Wierna rzeka“. 


E E OR OEE A 
PAN Ndz o 12: 2 PORANKI 


WIERNA RZEKA 


wg. powieści 


ST. ZERUMSKIĘGO 


OBSADA: Reż. L. Buczkowski, 
baśka Urwid, Aadrze- 
jewska, Lybuiski, 
Brodniewicz : inni, 

* una LA. W TEE ORR EREA SAE TEA NAOMI RET ZKZ WRONKA 

„POPULARNY. „Czarownica i re- 


„Bounty“ i „Nasi 


wia, 

*KUMIEŃ: „Biała parada“ i „Świat 
jest zakochany“. ’ 

PRAGA: „Paniwardowski* į rewia. 

PETIT TRIANON: „Spotkali się w 
Monte Carlo“ i „Takie są dziewczę- 
ta”. 

RAJ: „Piekło i „Żona z ogłoszenia”, 

RIALTO: „Pan z miljonamić, 

RIVIERA: „Róża“ i dodatki, 

RENA: „Dodek na froncie“ i Beuster 


—— 


OMETA: Śśmierteln skok* i re- Keaton. 
DML E ROMA: „Władca Kalifornii". 
m EWĄ | ROXY: „Buck Jones“ i „Cowboy-bo- 
nino- Ta haterem“, 
pe Teatr KOMETA SFINKS: „Mały buntownik“ z Shir- 
ul. Chłodna 49, iel. 6.48-51 ley Temple. 


I Najbardziej sensacyjny film XX stulecia! 


Premjery w Nowym Yorku, Londy* 
nie, Paryżu i Wiedniu wywołały 
szał entuzjazmu 


v SMERTENE SKOK 


.z Harry Pielem w roli głównej 
Sukiman PTA 


SOKÓŁ: „„Serca ze stali". 
SORRENTO: „Mężczyzna w niebez* 
piecznym wieku“ i „Armia Ewy". 

STUDIO: „Bohater dnia“, 

STYLOWY: „Rok 2000“ wg. Wellsa. 

ŚWIATOWID: „Bohater dnia". 

TON: „Mały król“. 

UCIECHA: „Głos serca“. A 

UNIA: „Tajemnica czarnego -pokoju 
i rewia. 


m z a w rwa 
Udbito w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik“, Warsz awa, Warecka 7, j 


